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Ra t y f i k a c j a  u k ł a d u  p o l s k o  -
WŁOSKIEGO.

Rzym, 15 marca. (Pat.) Izba przyjęła bez 
dyskusji ustawę w  sprawie układu włosko - 
polskiego.

Rzym, 15 marca. (iPat.) Izba przyjęła bez 
dyskusji nadanie fermy ustawy układowi 
włosko - polsk emu z dtfa 10 marca 1924, do 
tyczącego pożyczki ^00 milionów lirów, 
gwarantowanej monopolem tytoniowym 
Polski. —

ZGON B. MIN. JASrRZEBSKIEGO.

Warszawai, 14 marca. (P a t ) Oneydaj 
zmarł były minister skarbu Zygmunt Ja­
strzębski.

PRÓBA ZAPOBIEŻENIA SPEKULACJI 
BUDOWLANEJ.

Warszawa, 14 mai ca. (Pat.) Wobec usi­
łowań •'pełculaiitów wytkorzystania przewidy- 
w di tego ożywiona ruchu buclow lanego w  ro­
ku beżącym i podwyższ ui'h cen za materja- 
ł> ostatne posiedzenie Biura badania cen po­
święcone było głównie omówienn drożyzny 
materiałów budowlanych. Obszerno sprawo­
zdanie w tej sprawę ze szczegółowymi da­
nymi statycanemi złożone bęcSzc —  iak do­
nosi ..Kurjer Poranny" komitetów 1 -ekonomi­
cznemu Rady ministrów.

SENAT FRANCUSKI PRZECIW KO  
ZNIESIFNIU AM BASADY PRZY W A T Y ­

KANIE.
Paryż, 15 marca. rPat.) Komisja finanso­

w a senatu manifestowała na swoim śrocló- 
wem posiedzeniu na rzecz utrzymania amba­
sady przy Watykanie, odrzucając w  całości 
kredyt przewodź any w  rozdziale 9 budżetu. 
dotyczącym wszystkich amabasad. W  dnńi 
ouegdajszyiu komis a kredyty te przywróciła, 
ponow iła jednak- swą manifestację na rzecz 
utrzymania ambasady przy Watykanie, u- 
chwalając redukcje tych kredytów' o 200.000 
franków oraz odrzucając kredyt na utrzyma­
nie charge dkcf adres pr/y Watykanie.

KLĘSKA PO W ST A Ń C Ó W  KURDYJMCH.

Angora, 14 marca. (Pat.) Wojka tureckie 
zajęły z powrotom wioie wiosek w okolicy 
Diar ilckir zadając powstańcom dotkliwe 
straty.

—  Ojej ! Co tatuś robi Y 1
—  Nie przeszkadzaj mi smarkaczu —  wła*” ’' 

slfychanej zmiany klimatu na oałei kuli ziemtkiei
badam, jaka jest przyczyna me- 

Ry». Z. Czermartski.



2 m i i i K  NOM  V ", Nr. 7 V 8  t  rfria 17 n-*rca 1923

Udata* m m i ©  rozumieją*
•Bo oto propozycje n emie-Zwróeilśśmy onegdaj t:\vagft iż główną świecre głośno", 

bodaj trudność w  stosunkach międzynarodo­
wych sprawia nam to, że znaczna część kon­
serwatywnej na ogół opinii angielskiej nie 
jest po prostu do Polski przyzwyczajona że 
Polska psuje pewne rachuby pacyfistów an­
gielskich, którzy chcieliby zawiaduje gospo­
darczej Łuropą, uspokojona wcwnętrai c. —
Anglików trzeba o!£n ć, można ich nawet wy  
prowadzić z równmvagi?rtyiko trzeba umieć. * przekonano się,
Niemcy to potrafili. W y s t a l i  z projektem SClf?ie Pomorza i dlatego to sekretarz stanu 
pacyfikacyjnym, który dogadzał nadzwyczaj- Chamberlain wyjechał z Londynu bez jak ch- 
n:e Anglikom. . . . , I kolwiek sprecyzowanych decj zii i pestano-

Jak dalece pro ekt niemiecki, śzed1 po ,vił dopiero w  Paryżu wyświetlić sobie to 
myśli Anglj' o tern można nabrać przekona- caje zagadnienie.
n:a z tego, że tak pov\ażiiyr rdzienn-k, 'ak Znaczenie i wartość zdecydowanego w y - 
„ ł inics , wy >tąpil w  obronę tego projektu stanienia Polśki, występuje iednak w całej 

}«e  złośliwymi i uszczypliwemi uwagami pod pełni dopiero w świetle prasy niemieckiej, 
adresem Polski, nie da&cej Anglikom cie­
szyć się pokojem. .Times" pisał, żc „obecne 
wstępne propozycje Niemiec zda i a się otwie­
rać perspektywę, przy której rozumne i zjed 
noczono wysiłki mogą się okazać bardzo o- 
wocnenri Jla pokoju europejskiego". Świetnie 
i nareszcie odważnie zauważył nasz minister 
spraw zagrancznych, że nie widzi powodu, 
dlaczego by te wysiłki nie miały być o-ku - 
pione zagrabonermi Niemcom przez Anglię 
koloniami; raczej chyba, niż ziemia, odebra­
na Niemcom, dio której Niemcy nie mogą 
mieć żądny cli pretensji. Równe dobrzo bo­
wiem złodziej mógłby się domagać, żeby 
zwrócono mu to, co ukradł.
I Możemy się poszczycić doprawdy po

która pieni się ze złości na Polskę i na jej
rzekomo antypukojowe intrygi. Irytacja pra­
sy n endeckiej nie ogranicza się iednak już 
do Polski, ale rozszerza się też i na Czeeho- 

cice spotkały się z tak zdecydowana odpra- stowację po n e udały cli próbach „Fkf. Zig." 
w;a Polski, że nietylko Niemcy, kle nawet skukietowania Czech, rozc^ga się, co d/iw-
\ugl cy zaczęł, przecierać oczy. Jest możli- 1  niejsze i na sama Angliję, że nia duła dość
we, że Niemcy mieli na myśli i manewr tak- sfnego rezonansu głosowo niemieckiemu. — 
tyczny, a mianowie e odwróceń e uwagi o(‘ „Beri. Tagbl." uważa że prasa angielska zu-
Gdańska przez zaprzątnięcie jej sprawa gra |pełnie niepotrzebnie zaakcentowała różjrec
nic zachodnich - j w  propozycji • jtiemioeJdcj traktowanie za-

W  Anglji, jak nas dochodzą teraz wieści, f chodnicj i wschodu ej granicy Rzeszy. Przez
że Polska n e  da odebrać]to —  zdaniem tego dzcnnka —  prasa an­

gielska popsuła sprawę. Słusznie zaznaczę 1 
min. S. że oparty na kwestionowaniu granicy za 
chodhiej Polski trakar by ‘by gwarancją w oj­
ny, a nie gwarancją pokoju.

Prasa niemecka, nawet na;poważn:ejs/.a, 
udaje, że tego nie rozumie. I w  tem tkwt naj­
większa ich perl d ja !

2Lsl@3t  z  lćŁ-ursa.uts:iJJ" >
„zhcloina  k s ię g a "  r u m u ń s k a  o z a t a r g u  z  Nie m c a m i . —  z ł ą c z e n iu  d w u
NICTW  WZMOCNIŁO OPOZYCJE. —  PO TRUP\CH  OFIAR DO OPAMIĘTANIA. -  

WIEDŹ SANACJI STOSUNKÓW KOLEJOWYCH
(Korespondencja własna „Wieku Nowego").

srpoN -
ZAPO-

Bukareszt w marcu.
Na czoło zagaubiieri rumuńskiej polityki za­

granicznej wysuwa się obecnie obok kwest u be- 
ssaratoskiej sprawa zatargu z Nierncarrri. 0  tylu 
znanym konflikcie rząd rumuński wydal t. zw. 
„zieloną księgę", zawierającą w dokumentach 
historię zatargu i stwierdzającą, że Niemcy ją 
zobowiązani pokryć nakład ban Jenotów, wyda­
nych przez nich podczas okupacji Rumimji. W yni­
ka to zarówno z tekstu owych banknotów, jak i

cy wyraźnie zobowiązali, się wziąć na siebie 
wszystkie emisje okupacyjne. Mówi o tein także 
paT.. 259 traktatu wersalskiego, a zicsztą Niem­
cy przy' zaczęciu rokowań z Rumunią same in 
znały tę pretensję, której teraz nie chcą poki.ićB 
Sprawa obecnie znajduje się. w stadium rokowań 
pojednawczych na zasadzie obopólnych ustępstw.

W  dziedzinie polityki wewnętrznej zanoi 5- 
wać należy csateezmc złączenie się diwu siitiych 
stronnictw: siodimicsrodzkiej' partji narodowej z

niż perwszy, żc , znowu o Polakach tak na z brzmienia układu pokojowego, w którym Niem- partją .Jurgi. Imieniem pierwszych podi.wsai ugodę.

UGDST TRZASKA.

U m i Ę  l i m
[ ćiiscnalca yarderiî y Br. 3.

(Powieść kręmiualua z żęcia warszaw­
skiego).

..(Liąs daiszy^.

Chcąc jednaK ułatwić sobie pracę, policja 
popiostu obeszła tę przeszkodę taktem rozu­
mowaniem: ponieważ istnieje niezgodność
miedzę- śladami a ręką Skarskiego, więc Skar 
.ski prawdopodobnie nie mógł dostatecznie 
objąć grubej rękojeści i w  chwili pchnięcia o- 
brócił rękę po niej... Takie twierdzenie jest 
wręcz śmieszne. Ślady, odtworzone przez da- 
ktyloskopów policyjnych, nie były zamazane, 
przeciwnie, bardzo wyraźne i ono wskazywa 
ły na to. że morderca musiał mieć rękę po­
kaźnych rozmiarów z niezwykłe silnie rozwi- 
n:> temi mięśniami.

Parują panowie, ale uśmiechnąłem się wi 
cl z ty e przed sobą Skarskiego, na myśl, że ten 
cztćwiek nerwowy, neurastenik mógł być 
zdolny do lak silnego uderzenia, by kiudżał 
aż przeszył całe ciało ofiary i utkwił na głę­
bokość 7 cm. v  twardej desce podłogi. Tak 
udcr/.\ ć mógł człowiek tylko niezwykle sil­
ny, wprosi atleta.

i To wszystko było przyczyną, że na Śkar 
skiego patrzyłem zawsze jako na świadka 

'zbrodni a nie jak na mordercę. Sądzę, że mo­
je rozumowanie miało trochę słuszności wr 
sobie, to chyba panowie musicie mi przyznać.

A teraz przystępuję do drugiej części 
śledztwa, która mnie doprowadziła aż do uję­
cia sprawcy.

Łubieński zapalił papierosa, głęboko za­
ciągnął się dymem i z wyrazem ironji wpa­
trywał się w  twarz prokuratora i komisarza 
policji. Gliński i Borewicz' milczeli; teraz ro­
zumieli, że śledztwo, przez nich prowadzone, 
miało istotnie dużo luk i nieścisłości i że Łu­
bieński góruje nad nimi swoim ścisłym syste­
mem myślenia i jakąś nadzwyczajną logiką 
w ocenie faktów i wypadków.

— A teraz Kolej na drugą część śledz­
twa — spokojnie mówił Łubieński. —  Burząc 
nieudolny gmach, zacząłem stawiać nowy. 
Kamieniem węgielnym dla nowego śledz­
twa było przypadkowe odkrycie czer­
wonego błazna. Z pewnością dotychczas nie 
jest panom wiadome, kto ukrywał się pod 
czerwoną maską. Otóż czerwonym błaznem 
nie był nikt inny, tylko Józef Skarski, brat 
Wiktora. Mając czerwonego błazna, uzupeł­
niłem sobie całość dowodu świadków. Za­
cząłem wolno i ostrożnie naciskać każdy kla­
wisz tej skomplikowanej klawiatury i zaraz u 
wstępu usłyszałem falset i zgrzyt.

W  zeznaniach swoich oświadczył mi dy- 
rektor „Złotego Ptaka" p. Metzner. że w  dniu

morderstwa, jeszcze przed rozpoczęciem 
jrzedstawienia, wypłacił honorarium czerw o 
■leniu błaznowi. Czerwony błazen natomiast 
z cala stanowczością twierdził, że w  dniu mor 
derstwa żadnego honorarium nie otrzymał, 
że przyszedł do teatru dopiero na kilka mi­
nut przed rozpoczęciem drugiej części progra 
mu. Wobec tej niezgodności w  zeznaniach 
musiałem Metznera skonfrontować z czerwo­
nym błaznem. W  czasie konfrontacji wyszło 
na jaw, że Metzner osobiście nie płacił czer­
wonemu błaznowi jego należności, ale wyrę­
czał się inspicjentem, posyłając przez niego 
pieniądze w  zamkniętej kopercie. W  dniu mor 
derstwa, jeszcze przed rozpoczęciem przed­
stawienia Metzner wyraźnie spytał iuspicjen 
ta, czy wręczył czerwonemu błaznowi koper 
tę z pieniądzmi, a ponieważ inspicjent upew 
nil go, że pieniądze wręczył, więc Metzner 
doszedł do przekonania, że czerwony błazen 
jest już w  garderobie. Wynik tej konfrontacji 
zmusił mnie do szczegółowego przesłuchania 
inspicjenta. Przyciśnięty do muru inspicjent 
Gładysz, znany w  teatrze pod pseudonimem 
.Otello", zeznał ze skruchą i pokorą w  sercu, 
że korzystaiąc po wykryciu morderstwa z 
zamieszania, zgiełku i ulotnienia się czerwo­
nego błazna, ponrostu przywłaszczył sobie 
honorarjuni.

tC . d. n.J
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Manht, imieniem Jwgistu Argetvianl W  ren spo­
sób tworzy się silny btok demokratyczny, który 
cłtce oczyścić nie-ahową atmosferę wewnętrz­
na - polityczna, zwalczając rządowy blok libera­
łów, Nowe stronnictwo przybrało naizwę „partii 
narouloyei". P o  dokonaniu fuzji uczestnicy Z :-aadu 
w  uroczystym pochodzie przeszli przez główne 
ulice Bukaresztu, witani bardzo gorąco przez prz- 
choiniów. Pochód, do którego przytoczyły się 
tłumy mWicrności, v ypadl raJ^iHuajSę.

Ciąigte, niemal codzienne katastrofy kolejowe 
które stały się już specjalnie rumuńską plagą, o  
siągnęfy punkt chyba kudutina. yjny w niedawnem 
wykolejeniu się paciagn z żołnierzami w pobliżu 
stacji Chitilia, co pociągnęło kilkadziesiąt ofiar. 
Skłoniło to wreszcie centralne w i adze kolejowe 
do zbadania przy czyn tyich ciągłych wypadków. 
Specjalna komisja zajęła się zbadaniem całego 
tatoocu kolejowego. Wynik dochodzeń był vwprost

przeraż kący. Okazało sic, że w ruchu jest po­
nad 4.000 wagonów zupełnie zrrjnowanych lub 
obaausonych ważnymi defektami. Należy wobec 
tego uważać za istny cud, że dotychc sasowe ka­
tastrofy nie kończyły się zawsze talk groźnie, 1*1' 
ostatnie. W  najgorszym stanie znajdują się zwfar­
sz cza osie, oddawm. niewymiemane, które czę­
sto się lamią, co wystarcza do wykitlejerżfa pc 
ciągu. Komisja zażądała wycofania owych czte­
rech tysięcy defektowanycn w agonów z  Obiegu 
i tk/etmnu wymiany za nowe. Również to sa­
mo okazało się konieczne przy świeżo sprowa­
dzonych wagonash niemieckich. Po dokonaniu re- 
peraoji parku wagonowego niezawodnie katastro­
fy  znacznie się zmniejszą —  ale — jak ironicznie 
podkreśla praisa tutejsza, na/leżało o tom pomy­
śle# nieco wcześniej. Ano — mądry Rumun po 
siikakzie.

Gościa zpam pasów w Hiemszach.

Gr pa lndfan a-
merykańsk eh przybyła 
do Hambur.m, odzie 
w swych s : ;ach wy­
woływała "sensacię 
wśr /d lud.ioścł tam­
tejszej. Indjanie zo 
st li t  angażowani do 
cyrku ma.,achijs.-,iego.

ZagadKowy zairach morderczy.
C z .o w ie k ,  i lt e ry  ch ce  p o p e łn i ć  ń a m o b ó js iw o ,  z o s t a je  

n a p a d n ię ty , o b r a b o w a n y  i  p r z e s t r z e lo n y .
(? ) Dzienniki wiedeńskie donoszą o 

n:ezwykle ciekawym wypadki* Oto nad ra­
nem dnia 12 b, m. znaleźli robotnicy fabry­
czni w  oobliżu dolnej c ęśc: Praieru, w  mirj 
scu, gdz e ka iał dunajo vy wpływa do Du­
naju, fabrykanta Koilerta z W iednia z prze- 
strzelon-) piersią. Ranny był przyt >rony i 
opowied/iał, że napudio go dwóch bandy­
tów i ob r»bo ' nało z gotówki (65,00.1.000 
kor.) i zegatka, postrzegli 1 zb e g l .

Koilerta sprowadzoro na najbliższą 
stacje Pogotowia ratunkowego i dano zaraz 
znać o wypadku na policję.

Równocześnie prawie zgłoska się na 
inspekcji policji pani Kollert i p zedłożyła 
list męża swego w którym jej oznajmi aj, że 
z powodu kłopotów finansowych, zastr.e '

się. Zjawił-' si<T jrszc/.e ponadto na policji 
dwaj .nejomi Koilerta i pr/e łożyli również 
1 sty, w  których Kollert oznajmia! mi, że 
nosi sie z r  ninrem samobójstwa.

Pizy Kollercie n ': znaleziono broni. 
Ale. to nic/ego nie dowodzi. M ógł potem, 
gdyóy sam się był posirzdił, wrzucić broń 
do kanału. Nat m iast znaleziono obok n ego 
jakiś stc-y obcy kapelusz. Kollert twierdzi, 
że kapelusz ten jest własnością jednego 
z bandytów.

P. lic, a wdrożyła energiczne śledztwo, 
które wyświetli może ten szczególny wypa­
dek.

Kolerta odwieziono na klinikę, gdzie 
wydęto mu kulę. Życiu jego n e grozi nie- 
bezp eczeństwo.

Senzacyjny zamach na literata
wiEdeńshiega;

(i)d  naszego korespondenta wiedeńskiego).

ideń w  1 marcu. , pisarz i wydawca bardzo rozpowszechnionych 
Jak' jitż z  telegramów, wiadomo, został one- azasopism erotycznych. Być może, że w chwili, 

gttaj ciężko zraniony Hugo Bcttąuer, powieścią- | gdy list ten ao Lv, owa nadejdzie ^kończy i ie u

tauer swe życie, gdyż stan jego jest groźnry.
Zamachu dokonał technik dentystyczny, nai- 

zwiskicm Rotstncfc, aby imie&A.»Jiiwić raz nai 
zawsze człowieka, który w od! o jogo zdiania za­
truwa! swe mi pornograficcn. pismami atm rsderę 
Wiednia, sprowacfcaśiąc mi-odzież płci obojga na 
manowce i spychając ją mimowolnie lub toż roz­
myślnie w  odmęty wielkiego miasta.

1 przyznać trzeba niestety, że Bettaiuer igra! 
z  ogniem, igrzł nieopatrznie, nieprzocauwrając, żo 
się to kiedyś pomści. Cała prasa wiedeńska potę­
pia Jednogłośnie ten mord, zaznaczając jednak 
równocześnie, źe autor całego szeregu wysoce 
erotycznych a dla młodzieży tak agihnych felie­
tonów posunął się za daieko w swej zbrodniczej 
akcji, z której, nawiasem powiedziawszy, czerpu! 
wielkie zyski materiale, gdyż br ismiry jego - i 
czasopisma rozchodziły się w .setkach tysięcy 
egzemplac/y, rozuWytywanych skwapliwie -przez 
żącine sen Moj i erotycznej podlotki, kobiety i nie­
doświadczonych młokosów.

Zaczął od wydawania pisma erotyczni go: Kr 
und Sie, w którem roiło się od nagich aktów i 
bardzo pieprzny cli objaśnień oraz anegdotek. P i­
smo to zjednało Betia-uerowi tyki zwolenników, 
że wkrótce potem zwiększył jego objętość, zy­
skawszy sobie powszechne miano „apostola wol­
nej miłości", którą we wszystkich swych artyku­
łach stale propagował.

W szyscy cl, którzy przedtem raczyli się lite­
raturą rozmaitych Holmesów, stanęli obecnie, jak 
jeden mąż przy Betlauerze, który ich prowadził 
w tajemnicze krainy erotyczne, przepełnione za­
pachem opium i kokainy gtteie saiksualizm |iam>- 
wal lioiKJdziebiie, wolny od wszetkieh przesądów 
i znierra.widzonej moralności.

Nic więc dziwnego, że młodzież literaturą ta­
ką karmiona, zasiru.kowywiała w niej uoraz wię­
cej wydając ostatni grosz na „Bettaiuera“ , który
rósł w sławę i pieniądze i śmlaf się w kutak ze
wszystkich zakazów policyjnych.

Kiedy bowiem dyrekcja policii skonfiskowała' 
i zawiesiła wydawnictwo „Er un i Sie“ , ctowci- 
pnj Bettauer wziął się na sposób ł zaczął wyda­
wać z tem Murom powodzeniem „Ich und Du“.

A żc zakazany owoc smakuje, więc caytaiy te 
nęcące artykuły: dziewczęta i panny na „wyda­
niu' w  domu, maszynistki w Wuiach, a gimnazja-
hżci w  szlule podczas matematyki. Zaś o skut­
kach tej lektury opowiadaćby mogły bez końca 
ściany rozmaitych godzinowych hoteli wiedeń­
skich i tajemniczych mieszkań kawalerskich.

I uto na szpaltach pewnego cdfaimi praisy 
wiedeńskiej zaczęły ukazywać się artykuły, na­
wołujące do opamiętania się i bojkot;w?ciia pism 
Bcttauera. Było to wołanie daremne, które miało 
skutek wręcz przeciwny, bo przyniosło Bcttaue- 
rowi jc-szcze vrięcej zwolenników niż dotych­
czas. Bettauer, wślizgnął się w  łaski kobi.t. stał 
a  w«śże po ich stronie zwartym frontem i-.-'cmv- 
k - rnężc- yznoan i zjednał sobie tem .amen: cały 
ród ltiewicści od podlotka do — roew

Z *:ych to więc wvtżej podanycli przyczyn 
strzelił Ridstock pięć razy do Bełtauera, zadaw­
szy mu groźne rany

uryginalua ta zbrodnia wzbudziła w W iedniu  
łatwo zrozumiałą senzację i jest obecnie jedy­
nym przcdiiBotom rozmów. Rofcstock nie ckazuje 
żadnej 9kruchy i z naciskiem podkreśla, że do za­
machu przygotowywał się już od dlii kilku, ahy, 
jak się wyraził, zgładzić jednego z najwięk­
szych szkodników na bruku wiedeńskim.

Obecnie bada policja, czy zamach ttn był 
kompletem, czy też diziełem jednostki. Tak, czy 
owak, jest on jednak dosadnem signum tempo ris 
i grożnem memento — na przyszłość.

Mieczysław Lisawskl.

Sztuczna Fariiisrnla Ciibmiuzna Praln!;
i jedyna w  kraju 8*:

FsrlJia.flSa F u f E r ^ O a c y s t o ś ó 41
Lwów. oła^ Bernadrnskl 15.
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M ię d z y n a r o d o w a  o r g a n iz a c ja  
h e n i l u  iw w ym  to w a re m .

W  STRASSBURGU POLICJA NAXRYLA GIEŁDĘ DLA HANDLU ŻYW YM  TO W AP :M. — OKO. 
ŁO 60 DZIEWuZAl W YW IFTIONO DO ARGENTYNY 1 FAŃSTW  BAŁKAŃSKICH.

(? ) Niedawno temu aresztowano w Strass- 
burgu pewne podejrzane indywiduum, nazwiskiem 
Argetul, recte Mathis. W raz z  niejakim Tholier, 
który zdołał zbiodĄ trudnił się Argend streczc- 
niem do nierządu i handlem żywym  towarem. 
Aresztowany zeznał, że w Strasburgu znajduje 
się giełda dla handlu żywym towarem i giełda 
ta pracuje dla, międzynarodowej urgrtautzacEi 
tegoż handlu.

Nastąpiły dalsze aresztowania i obecnie cala 
ta giełda została przez policję nakryta.

jSzajka wpadła- w  ręce władzy dzięki trafowi. 
Otóż w pewnej rodzinie hamburskiej zainierzofio 
na skutek inseratu w  gazetaieh odesłać córkę na 
posadę klucznicy na vzia4. W  dniu wyjazdu, gdy 
już umowa została przez pośrednika zawarta, — 
zachorowała owa panna i ojciec jej wysi ił tele­
gram dc dworu, w  którym córka przyjęła posa­
dę, żc z tego a tego powodu, na czas przybyć 
nie może. Ze dworu odpowiedziano, , Ze nic tani 
nie wiedzy o przyjęciu k!ucyjiicy.

Policja zbadała sprawię i doszła do wniosku, 
że inserat i wchodził od handlarza żywym  to-wa- 
roni. Zaczęły się poszukiwania za owym pośre­
dnikiem, v.'reszcie wykryto go. Był to- Argend. 
Z korespondercji, znalezionej u Argenda, wjniika- 
loby, że dzięki anonsom zwaibił w taki sam 
si osób około 60 dziewcząt w wieku od 16 do 18 
la l Zdołał je wszystkie wystać dc Argentyny, 
częścią zaiś do państw- batlrar.sk oh.

Jeden z mewysłanych jeszcze listów, zaiwie 
rat treść następującą:

.Pięćdziesiąt pr żyłby to. Są ja t w drodze do 
Nowego Yorku. Dużo miałem roboty, zanim 
udało mi się umieścić je na pokładzie. Świeży 
towar przywieź do Hamburga, albo na gl-ełdę do 
Stratssbarga1. Czek wyślę. Jeśli dziewczęta będą 
się wakaty, tc już wiesz, dokąd je zaprowadzić. 
Tam już nabiorą rozumu".

v^aajgncoiŁUŁ-",gjenm n mnmwmWĘ

w d o w a  pt> z a m o r d o w a n y m  d z ie n n ik a r z u  z o s t a ł a  p r z e z  u r z ą d  m ie s z k a n io w y
POZBAW IONA DACHU NAD GŁOW A, ALE DZiELNY „BABY** POSTARAŁ SIE D l A NIFJ O

NOWE SCHRONIENIE.
Budapeszt, w marcu. 

Tragiczne zamordowanie dwu redaktorów so­
cjalistycznego- pisma „Ne-pszawa” odbiło się gloś- 
ne:n echem na Węgrzech, zwłaszcza, gdy niektó­
re dzieninłki zarzuciły premierowi Bcthlenowi, że 
pośrednio jest winien temu morderstwu. Obecnie 
w związku z tą polityczną sprawa, stała s:ę głośna 
druga, bardziej prywatna afera, dotycząca wdowy 
po zamordowanym redaktorze B; eso :

Skoro się tylko rozeszła wieść o zabiciu Ba- 
eso ('było to w r. 1919), o pomieszkamie po nim 
zaczęło się ubiegać mnóstwo osób, pomimo, że w

mieszkamiu tern pozostawała- wdowa’ z  dziećmi. 
Gdy laa-ni Baęsci zachorowała, a dzieci oddano do 
krewiriych, kandydaci do mieszkania zaczęli 
wprost oblegać urząd mieszkaniowy, domagając 
się przydzielenia „niezamieszkałego" lokalu. Icii 
starania- odniosły skutek, gdyż pani Basco otrzy 
mała nakatz eksmisyjny.

Wówczas to do urzędu mieszkaniowego 
wpłyną! następujący oryginalny list:

.Hau - hau” ! Nazywam się Baby, jestem 
psem pani Bacso, a więc nie żydem. Odkąd moją 
panią pozbawiliście mieszkania, plącze ona- bez

Ustaiku. Uwadatn za swój psi obowiązek szJoze- 
kać, aby jej mieszkanie zw ró co n o  U nas, psów, 
uioma żadnego urzędu mieszkaniowego, któryby 
inałytrn pieskom zabierał budy, a’ przydzielał ie 
całkiem dużym psom... Zdarza s!ę, ie  w  wielkieml 
mieście jakiś urząd mieszkaniowy wygania cizło- 
wioka na ulicę w taki czas, że —  jak to mówię — 
nfkt ani psa by nie wąipędził... Nie chcę zbyt sil- 
nie ujadać na Panów, ale proszę grzecznie, aby­
ście mojej pani zwrócili mieszkanie...

Powołuję się przytom na par. 86 ustawy kar­
nej, zabraniającej dręczenia zwierząt. Jeśli ten 
mój szczek nie odniesie skutku, będę, szczekał 
dalej!

Z powaiżuniem — Baby".

To  osobliwe podanie zostało jak należy za- 
nmnerow ane w dzienniku podaw-c?ynł i poddane 
pod rozwagę odnośnego referata. W idoczn i „psie 
glosy idą w niebio-sy", gdy podanie p. Baby od­
niosło nadspodziewany skutek: Pani Bacso otrzy­
mała w tych dniach zawiadomienie urzędowe, że 
,.za wstawiennictwem psa Baby" przydzielono jej 
mieszkanie, złożone z 2 pokojów 1 kuchni....

LEON 2YPOWSK1.

Z n a w c a ,
Dorobkiewicz, zwiedzając sztuk pięknych salony, 
wpadł na pomysł: by córki uświetnić wyprawę, 
kupi obraz, na sprzedaż właśnie wystawiony. 
Dziefo mistrza, co w świecie miał już wielką

sławę.
Oglądnąć go dokładnie pragnął kupujący, 
nim cenę ostatecznie za obraz ustali.
W szedł do jasnej, ze smakiem urządzonej sali, 
gdzie wisiał skromny obraz, wielka sławą

brzmiący.
Oglądnął go i... mimo rzetelną pochwałę, 
mimo wielkie u znawców - malarzu uznanie, 
nie kupił"...
...Płótno bowiem było diań... zamaie,
miałc zbyt... skromne ramy... a przytem... zbyt

tanie!!

FILIP B LR GES.

ni frini i« t ».
(Szkic tragikomiczny kryminaHsfykl i dzien­
nikarstwa „Usony". — (Esona, czyli U. S. O. 
N. A., czyli Uuttes States ol Nord Amerca).

(Dokończenie.)
Treść jego brzmiała następująco:
„New Jork Heraldł4 jest (najwspanial­

szym, najobfitszym w  tresść, najlepszym i naj 
tańszym cfeionnĄiżńn na całym świecie ! Jest 
on równocześnie szkolą i (yptektmein. obroń­
cą, protektorem i nawet policją dla wszyst­
kich meszitańców Ameryki! Jego redakto­
rowi o są )ia-uczycieJami ludzkości; jego ko­
respondenci są najsławniejszymi pisarzami 
i poetami obecnej dloby ; jego reporterzy są 
znakom'tymi detektywami lu-d!u! —  Arcy­
dzieło, jakiego dokonał dzisiaj „HerakT dla 
dobra obywateli, przewyższa wszystkie do­
tychczasowe. swą pomysłowością- i wspa- 
naioiścią !

Niezrównany „Herald" przez swych taj­
nych zastępców, którzy we wszysdk;eh mo­
żliwych i nie możliwych postaciach rocasiani 
*ą Pó całym świecie, których można spot­
kać tak dobrze na pustyni, jak i w  u ielomilio

nowem mieście, tak na morzu, jak i w  -niebo­
tycznych górach, ten oto „Herald" odkrył 
niebywałą, wprost rzecz, a mianowicie, że 
w starem, poczciwem m ieści Stamfordzie 
(Pensylwania) stanowisko sędziego piastuje 
człowiek, noszący oibecnie nazwisko Hirama 
Lockwooda, a nazwający się w  rzeczy- j 
wistości Jim Humphrcy, ve5 James iMorton, 
zbiegły więzień, Który za zbroetn e włama­
nia, rabunki i konioKradictwo spędził już spo­
ro lat w  więzieniach na Zachodzie.

„Heraldowi" chodziło w  tej sprawie prze 
dewszystkrem o ustalenie toźss mości sędzie­
go Lockwooda z wj-mienenym zbrodniarzem 

;i to... o- ile by się cało., na podstawie jego 
własnego przyznania się, a to w  tymi celu,

■ aby obywateli Stannfordu uwolnić od tego: 
niebezp ecznego urzędnika.

W  tym celu jeden z naszycli najlepszych 
reporterów, generał Stanów Zje-dn. Lklysseis 
■L. Barne-tt, odegra! doskonale zainscentzowa- 
iią komedję. l  unatycznym osziustem, o któ- 
■ ym była mowa w  naszych dwu poprzedni ch 
depeszach nie był nikt inny tylko nasz 
wspomniany wyżej reporter.

Wiedząc, że śledzony zbrodniarz, k;eJy 
go przed dziesięciu laty przychwycono na 
gorącym uczynku włama;va tłumaczył się 
lunatyzmmn. pod tym samym pozorem cier­
pienia na seooow.łactwo- popełnił sfingowany

rabunek, pozwolił się uwięzić, a podczas roz 
■prawy podał mu karteczkę o następującej tre­
ści : „Jimie Humprey. alias Jamesie -Morton. 
stary kohgo więzienny, poznałem c ię ! Jesfi 
mię zasądzisz, zdradzę ciebie. Lunatyzn, któ­
rego użyłeś swego czasu na swoją obronę , 
daje ci doskonałą sposobność nwolenienia 
mnie !“.

Przerażony pseudosędzia. sądząc, że 
lzeczy wiście ma przed sobą jednego 
z swych towarzyszy więzen-nych z daw­
nych czasów, uwodnił rzekomego rabusia (na­
szego śmiałego reportera), a tern samem udo 
wodni dostatecznie, 'kim -sam jest a jest 
zbrodniarzem poszukiwanym jtti od pięciu 
lat przez gubernatora stanu Tennessc.

Obywatele Sfamfordu 1 Pozbądźcie się 
niebezpiecznego urzędnika 1 Gubernatorze 
pensylwański 1 Każ uwięzić złoczyńcę, który 
przez oszukańcze manipulacje dostał się na 
mząd sędizie-go ! Atoli niezrównanemu .,He­
raldowi" bądźcie wdzięczni za eh-romenie 
was przed szkodami i za ftral, jaką pełni 
nad dobiem imieniem naszej drogiej ojczy­
zny Niech żyje „Herald". Jest on bez za­
przeczenia najwspanialszym piśnie’ .!, najcud­
niejszą instytucją publicystyczna całej ziemi!

Przełożył z angiefekLigo F. H. O. 

KONIEC.
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LONDYŃSKI SKANDAL TOWAKZYSKl.
Mąż wdowy PO lordzie Caruarvoti zasiadł te- 

mi dniami w Lodynie na ławie oskarżonych w  
bardzo oscbliwym procesie. Jego pierwsza żona, 
z którą się przed pewnym czasem rozwiódł, ska­
rżyła go o zwrot pewnej liczby pcży„zek, udzie­
lonych mu w  czasie małżeńskiego z nim współ­
życia ua uregulowanie długów. Pożyczek tych 
u 'zielita ona ze swego rrialfetku.

Adwokat jego pierwsze] żony stwierdził w. 
czasie rozprawy, że esitarżony, pułkownik, żona­
ty obecnie z hrabiną v -iową, skłonił w swoim 
czasie żonę do nawiązania stosunków z pewnym 
generałem iwd tym warunkiem, że generał po­
prze pućkowuiilca w jego karierze wojskowej. -

Kiedy nadarzyła mu się sposobność ożenić się 
z wdową po lordzie Carnarvon, dama. zajmującą 
wytsdkie stanowisko w londyńskich kolach towa-

go pierwsza żona już wydalą znaczną uzęść swie- 
go majątku na spłatą długów, zaciągniętych przez 
męża.

;W toku rozprawy okazało się, że owym ge- 
uera?oni był angielski kwatermistrz generalny 
Ccrysij, który w czasie wojny światowej zajmo­
wał się wyposażeniem armii angielskiej oraz, że 
pozostała po nim wdowa, wskutek zupełnego zu­
bożenia musiała przyjąć posadę bomy w domu 
prywatnym, ałbowiem wsicuiek dziwnych machi­
nacji riie wyplacc-tw jej wcade emerytury. Wdowa 
ta musiała nawet po śmierci męża sprzedać jego 
ordery, aby zdobyć pieniądze na utrzymanie.

W  dalszym ciągu rozprawy stwierdzono jesz­
cze, że oskarżony pułkownik jest w stanie zwró­
cić swajea pierwszej żonie zaciągnięte u niej po 
ży io ild , albowiem obecne jego nmłżcmfca, lady

rżysk ich, to wówczas pułkownik, powołując się Cams.mm oddala do jego rozpoi ządzoi.ia 160,(X>0 
na niewierność swej p:erwszej małżonki rozw iód ł’ funtów szterlingów. Proces ten niezmiernie inte- 
się z nią, a uczynił to w gruncie rzeczy tylko resuje cały Londyn, a w szczególności jego wyż- 
dlatego, że popierający Ba generał już umarł, a je- ■ sze sfery towarzyskie.

Dokoła sprawy Stsigsra.
araśa flsspsla Izliy radnel Sadu karnego*

D y » o r « ! l £ ^ l  t ó ś ó i t s  i w u F i i i i c z o n y
(d) Jak wiadomo, przed dwoma tygodnia 

mi Izba radna okręgowego sądu karnego za­
stanawiała się nad sprawą wypuszczenia 
z więzienia śledczego aresztowanych: Jagera 
inż. Konihabera, Glasermana, Miinza i Dwor- 
nickiego. Powzięła jednak wówczas decyzję 
wszystkich pięciu nadal zatrzymać w więzie­
niu, którą to uchwałę zatwierdził Sąd apela­
cyjny.

Wskutek ponownie wniesionej prośby 
przez adwokata dr>. Kibitza imieniem Dwor- 
nickiego i Miinza, aby tych obu w  obecnem 
już stadium śledztwa wypuścić z więzienia, 
ubiegłej soboty w  sprawie tej odbyła się sesja 
Izby radnej, która trwała kilka godzin. Późno

popołudniu zapadła decyzja, że jedynie Dwor 
nicki narazić może być wypuszczony, gdyż 
co do niego ustała kołuzja, natomiast dalsi 
czterej aresztowani, a to Jager, Kornhaber, 
Glaserman i Munz, mają nadal pozostać w  
więzieniu śłedczem.

Obrońcy tych aresztowanych przeciw 
powyższej uchwale ponownie odwołali się Jo 
Sądu apelacyjnego tak, że jutro tam sprawa 
cala znowu będzie roztrząsaną. Ponieważ 
akta odesłano do Sądu apelacyjnego, Dwor- 
nicki aż do ich powrotu do rąk sędziego śled­
czego radcy Rudki, będzie musiał przebywać 
w celi.

M i  s a m o it f i is a  m  t o m
(d) W  sobotę popołudniu w  własnem mie 

szkaniu przy ul. Piekarskiej 1. 51 targnął się 
na swe życie Włodzimierz Bahryczitk, pa­
lacz kolejowy. Celnym strzałem rewolwero­
wym w  skroń na miejscu pa dl nieżywy. 
Przed samobójstwem Bahryczuk napisał list, 
usprawiedliwiając swrój rozpaczliwy krok. 
Podał on, że odbiera sobie życie wskutek 
prześladow ań przez naczelnika ogrzewalni 
„Wschód", Nachera oraz Dzieciniaka. Na 
miejscu wypadku jawił się też lekarz miejski

dr. Jaszczurów ski, który polecił zwłoki odsta 
wić do Zakładu medycyny sądowej.

Wczoraj zaś usiłował popełnić zamach 
samobójczy Karol Jakubowski, liczący lat 
23, rymarz, zamieszkały przy ul. Łazarza 1. 12 
Ten brzytwą przeciął sobie żyły obu rąk. 
Gdy tyiko spostrzeżono u Jakubowskiego u- 
pływ krwi, zawezwano Pogotowie ratunko­
we, które udzieliło mu pierwszej pomocy. 
Przyczyną targnięcia się na życie miały być 
niesnaski rodzmne

(rs.) Dziś notujemy jeszcze jeden wypa­
dek wyjątkowej nędzy ofiary redukcji i wo- 
góle w spółczesnych stosunków. Of arą to jest 
emerytowany kancelista skarbu L. W. —  
W  roku 1018 powrócił z wojny światowej, 
jako inwalida. Przyznano mii rentę inwa­
lidzką w  wysokości 5*J procent nezdolnoścl 
do pracy. W  książeczce tej jednak zaznaczo­
no, że z powodu piastowania posady państw, 
przyznana renta inwabdzka wypłacaną nto 
będzie. P. L. W . służył przez 19 lat, jako u- 
rzędnik skarbowy w  Żurawne. Chcąc kształ­
cić córkę, postarał się w  rojku 1920 o przenie­
sienie do Doliny, gdzie jest gimnazjum. Na­
gle w  Doiinie został zrccJukowany Cpensjo­
nowany) z poborami około 100 zl. mes. Po 
zapłacenia czynszu opału i opłaty szkolnej, 
pozostaje mu na utrzymanie rodziny, złożo­
nej z 5 osób aż 30 zł. mies. Dodać dó tego 
należy, że ofiara klęski redukcyjnej, wróciw­
szy z wojuy, zastała cały dobytek swój i u- 
rządzen e spalone -Komisja szacunkowa tuta 
liła w'ysokość szkody na 2760 kor. w  złocie, 
dotychczas jednak p. W . nie otrzymał ze sta 
rostwa z Zydaczowde niczego, izekomo z bra 
ku funduszów. Ma obecne na utrzymaniu 
sweni 76-ttetnią matkę staruszkę, córkę u- 
czyszczającą do szkół, siostrę i chorą żonę, 
której mimo zleceń lekarzy nie inoiżo wysiać 
do kąpiel leczniczych. Na utrzymanie tych 5 
osób brak wszelkich 'rodków i giną one 
z głodu. Zwracamy się zatem do Czytelników 
naszych z gorącym apelem o pomoc ma­
terialną ,,dla chorej żony i staruszki mafkł 
zredukowanego" pod adresem Administracji.

n Tssil® iiFiUfki !| 
(9 półw&towe! 1

een? raoaapsl
Z dniem 15 bm. wyznaczone zostały 

nastętMijace ceny na wódki monopolowe: tu  
litr wódki 4) prc. 3*05 zł. w hurcie, a w 
detalu 3*50 zł., za pól litra 1*56 zł. w 
hurcie, a w detJu 1*79 zł., za ćwierć litra 
80 gr. w hmcie, a w detalu 92 gr.

Ceny wódek czystych, wyrabianych w 
febrykach prywatnych nie mogą przekraczać 
cen monopolowych więcej, niż 10 prc.

Natom ast ceny sphytusu na cele do­
mowo-lecznicze wynosić będą w dei lu za 
spirytus 05 prc. 7‘50 zł. za litr, a za spi­
rytus 02 p-c. 7'25 zł.

taiierci sny
śoioatilu dram

„Przegląd Podolski" donosi: W  Nie-
miarzu, w pow. brodź,im dnia 24 zin. upa­
dło na Maksyma Huka, lat 20 przy ścina­
niu pod ięte drzewo tak nieszczęśliwie, że 
po 2-dniowych cierpieniach zmarł wskutek 
o iniesionyoh obrażeń wewnętrznych,
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WsKazane dla młodzieży szKolnej.
Najosobliwszy film świata w  10 wieik. a t. L IWAPOLLO

Cuda artyzmu i techniki iinemat. (olb.zym i smok, ziejący oganiam i siarką, poru»._r,y otektrycznemi ma­
szynami j rzy pomocy 15 ludzi). —  Z  p o « o C u  O iJ r z y M ia g a  liiiS a a y  iiO iS^SJa€z phzrwziych se.aiss^w  gso z n a c z n ie  s jn ję n *  153L1

Q opieki soeteeńifia luliinem.
„tfom ieinlerza PubMlćOa" ww Imtm®.

Kiedy szalała zawierucha wojenna, boha­
terski żołnierz Dolski piersiami wiasncmi oslo 
nil Ojczyznę i społeczeństwo od zalewu hord 
nieprzyjacielskich I krwawił żornierz polski 
na froncie, w  rowach strzeleckich wykuwa­
jąc twarde, jak Spiż, granice niepodległej Pol­
sce... I wówczas świadkami byliśmy łączno­
ści narodu z żołnierzem, która nierozerwalny 
mi węzły związała szarą brać w  mundu­
rach z wszystkiemi warstwami ludności, dłuż 
nej wdzięczność swą żołnierzowi za ofiarnie 
przelana krew...

Potem ten kontakt żywy, ta współpraca 
narodu z żołnierzem rozluźniła się nieco, gdy 
krwawy koszmar wraży znikł z zagrożonych 
rubieży kraju... Przestały ulicami miast po­
dążać na front śmierteJnym trudem znużone 
długie szeregi wojaków, żołnierz w  obrębię 
murów koszarowych zaczął pracę nad sobą, 
nad wyszkoleniem swem, aby gotowym być 
zawsze na zew Ojczyzny, gdyby zagrażać 
jej miał od zewnątrz znowu jakiś zamach i 
cios.

Bezpośrednia styczność z ludnością cy­
wilną w  czasie pokoju zmalała, a tak nie po­
winno być. Żołnierzowi winne jest całe spo­
łeczeństwo dług wdzięczności, winne okazać, 
że stanowi wraz z nim jedną żywą rodzinę, 
gotową wzajemnie wspomagać się i razem 
kroczyć do celu, którym jest potęga Ojczy­
zny 1 tu dla ludności cywilnej otwiera się 
wdzięczne pole do współpracy z żołnierzem: 
opieka kulturalna nad nim, troska o kultural­
ną strawę dla szarego bojownika o wolność 
staranie o zapewnienie mu godziwej rozryw­
ki duchowej i stworzenie lego ciepła rodzin­
nego, którego tak bardzo zdała od rodziny 
mu brak...

Potrzeba tu nie słów, ale czynów. Prócz 
ćwiczeń, musztry, rygoru wojskowego —  żoł 
nierz musi być również uświadomionym, 
kulturalnym obj-watelem, nie z przymusu, ale 
dla idei kociiającym swój wojskowy trud i 
znój. Musi to stać się wszędzie tam. gdzie do 
tychczas jeszcze sa niedomagania.

W e Lwowie dzięki usilnej, a często 
wprost granice ludzkiego poświęcenia prze­
chodzącej pracy referentów oświatowych z 
niestrudzonym kpt. Klink-em w  pierwszym 
szeregu, stworzono już cały szereg takich 
drogich żołnierzowi placówek, które go krze 
pią i umacniają. Jest teatr żołnierski, bibłjote 
ka. kino. świetlice i tyle innych placówek. 
Trzeba ich jednak więcej, bo łaknie światła 
5000 ludzi w  szarych mundurach, szeregow­
e j - -  j z g ó rą  700 podoficerów, którzy stano­

wią jeaną z głównych sprężyn sprawuje dzia 
łającej armji.

Warunkiem zogni skowania tej akcji jest 
wybudowanie we Lwowie „Domu Żołnierza 
Polskiego", w  którym pomieścić możnaby 
cały szereg placówek oświatowych, jak tea.r 
amatorski, kino (w  osobnej sali), salę odczy­
tową i na zebrania towarzyskie, szatnię, Di- 
bljotekę, czytelnię, bufet, osobne ubikacje, w  
których żołnierze i ich rodziny uczyć mogli­
by się pisania na maszynach, szycia, haftu, in­
nych praktycznych zajęć itd.

Społeczeństwo lwowskie, przystępując 
do stworzenia „Domu Żołnierza" akcję swą 
podejmie za pośrednictwem „Komitetu kultu­
ralnej opieki nad żołnierzem", który stworzo- 
rzono na zebraniu organizacyjnem w  sali ra­
tuszowej w ub. soboię poi przewodnictwem 
Wojewodziny p. Pawiowej Garapichowei.

Serdeczna nuta szczerej troski o los żoł­
nierza brzmiała donośnie w  przemówieniach 
ks. Lubomirskiej, Wojew. Garapichowej i ge- 
raraia Juljusza Malczewskiego. Gen. Mal­
czewski w  zwięzłych treściwych słowach mó 
wi‘ o wartości pracy oświatowej w związku 
obok przysposobienia bojowego. P. Nuzikow- 
ska pi oponowała zakupno gotowej realnści, 
zwracając uwagę, że obecnie nabj-ć można 
3-piętrowy dom za 20.000 złotych.

W  obecności J. Eksc. Arcj^b. dr. Twar­
dowskiego, Wojew. dr. Garapicha, prez. Neu- 
manowej. A ks. Lubomirskiej, reprezentan­
tów władz naszych i instytucji, oraz całego 
szeregu wybitnych osobistości, oraz repr. kor 
pirsu oficerskiego z generałami na czele, u- 
chwalono wy orać komitet, który wyłoni W y ­
dział wykonawczy celem natychm. podjęcia 
akcji. Do Komitetu honorowego wybrano: 
Ks. Arcyb. dr. Twardowskiego, gen. dyw. 
Malczewskiego, wojew. dr. Garapicha i prez. 
Neumanna. Do Komhetu organizacyjnego pp.: 
r. Aleksandrowiczwnę, dyr. Barwicza, dr. Bo 
rowca, biesiadecką, Burjanowa, dr. Dauiel- 
skiego, Demelównę. Gabryszewską, Wojew. 
Garapiehowa, dyr. Hamerskiego, płk. Haude- 
ka, Humlową, Jędrcejowiczowa, br. Jorka- 
schuwą, kpt. Kiinka, Kłosowska, ks. Knnpiń- 
skiego, ks. Lubomirską, Łukasiewiczową, Mo 
ścieką, prez. Neumannową. Nuzikowską. Niem 
czyckiego, dr. Pieracką, ks. Pawińskiego, Po­
piołową, dyr. Rybickiego, kuruL Sobińskiego, 
Kviccprez. tfr: Stuhla, g.n. Thuiliego, płk. Zu- 
fala i stai. Żelcskiego.

W szyscy  Polacy, kochający swego żoł­
nierza, winni poprzeć solidarnie .'akcję Komi­
tetu.

S t . R a y s k i.

MOTTO:

Jeśli kobieta ciebie nie kocha 
pozwól jej *m"( luć >rn ,-soL.
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KTO  ZA IN IC JO W A Ł  CFiOSMJE SA M O B Ó JSTW  
Z L ITO Ś C I?

Warszawa, (7). wczorajszej ro-zprrwie 
w sącfeit warsziwsKłm ookazałó^slę, że simiUu 
sława inrcjaiorKi eplck. nji «b ó js tw  z litości, nie 
należy sR Umińskiej. Rozsadzano bowiem wczo­
raj sprawę na podebnem tle, która wydarzyła się 
wcześniej, Oskarżtsst j  111 był student politechniki 
Dyonizy Smoleński, który w 'październiku «b. 
rdfcu ranił śmiertelnie sw ego przykicicla Bohdana! 
CMalerai. domagającego ’sie od niego, aby Smo­
leński go zastrzelił, nie czuł .bowiem zupełnie 
ochoty do życia, a nie tnJat t diwagi sani się go 
pozbawić. Gabłer raniony śmiertelnie, zmarł za­
raz po operacji. Rana Smoleńskiego, który na>- 
st? pnie strzelił eto siebie należała do lżejszych. 
W  szpitalu leżeli przyjaciele obok siebie i roz­
mawiali sereb-zirae. .Po- śmierci przyjaciela- ? r.o- 
Icński bardzo rozpacrał, wpadł w stan srłęi-okie- 
Ko przygisębicnia i odmawiał przyjmowania po­
karmów. Sąd uaw ł StnoJeńsk-ego wirmyn za­
bójstwa, poipetnionego z namowy i przez litość 
dla zabitego i skazał go na półtora rcAu twierdzy.

a §
P tó, 1 l a

P i ®

z d iału hłaycab.ego, m!cdy, znajdzie posady 
natych.mi st lub cd 1 kwiet -ia br. Dła kan- 
d\da«.a 7 prowinci mitszkarąe kawalerskie. 

Zgłoszenia z podaniem refe , uncji pod
. Z D O L N Y  S P 3 Z E D A W C A ‘
do Administracji. Ib l04

m m  i p u l i  ilfsi
J Ó Z E F  N O G A
u l .  C ż a r n e c K i e g o  1. l O

obecnie pod k i.raw n i twem 'i i  3 p o l a  T r a c i *
K i e w i c z a ,  z, pets ic  od asw isn u  —  ,.o!tca rnia- 
ri ania, o .jkdy  i kolacje, po e< na eh konkure -yinych. 
Kuchr.ia we własr.ym zarządzie. L o . a! otwarty do 

V dz. 12-tej w  rocy. — Ur.łaga s« izę -a. 736

AM BTJLATORJIJj'1 D EN fySTyC Z.

Ł 1. i l l l  l  lii]! teslii! l
wykonywanie prac fes&łitezayEh dh sfsr ko* 
lejowych, ursętSrifBsycfc, rsfcŁLilszye!. I sa legi­
tymują, r-jsipuł. pa eon z .iii9 ny:h.

I '3 3 f

& U 8 S A  K C S F R S K I g J
L w ó w ,  r .  n i a . e w s R D ^ o  11 

3 l t | K z  r  c ik « .  eila  hłHtu d z ic ty c z i i ł .  1)300

i *  nie ptaci-. y dk- 
„  g->w, a £tą< niąty h

pra-z koj;<j„oiwiek w M ire m  imis iu.
I  A i t t n i a  * t u j M W ł l i

O S T P Z ifi& n Y ,
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Łriand o ostatniej
Paryż, 15 marca. (Piat.). W  w y w :adz'e 

t, przedstawicielem „Figara" Briand wyraził 
zadowolenie z dzieła dokonanego przez o- 
statnią sesje Litr Narodów i stwierdził, że mi 
ino niepowodzenia protokół wychodzi zna­
cznie wzmocniony dzigki uregulowań u wie­
lu ważnych prob'emów, dotyczących proto­
kołu. BrianJ zaznaczył,, że Francja oczekuje

ses i L-gi N  rodów,
'nowych propozycyj z Londynu i oświadczył, 
że prooonuiac obowiązkowy arbitraż we 
wszystk ch konfliktach, Francja stała się 
szu roniono m podstawowej idei Ligi Narodów,, 
wyrazie ciem przekonań Małej Ententy, a 
orzedewszystkiem Polski i punktem stycznym 
dla tych wszystkich, którzy pragną pokoju.

EMiżenie M u i  a j białej Eufanfe.
(Telefneem  od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) W  kolach politycznych j do Małej Entente. Zwrot ten pozostaje w  
twierdzą, że wynikiem ostatniego posiedzi. n;a związku z odrzuceniem przez Anglię protoko- 
Rady Ligi Narodów jest zbliżenie się Polski lu genewskiego.

m  m  su
(Telefonem cd naszego kore<rccndenła).

Warszawa (z). M ;nisler Thugutt, jak nodaty ewentualnym ministrem oświaty, rozumiano w 
wczorajsze telegramy —  podał się do dymisji, ten •sposób, że p> Grabski miałby objąć resort 
Zapytany o motywy swej dymisji zaznaczył, że oświaty, pozostawiając p. thuguttowi wysoce 
od dłuższego czasu zgłaszano do rządu ze strony zaszczytne, ale mato treśc we stanowisko za- 
prawicy żądanie wprowadzenia do gab netu bra- stępcy prińnjera. Doświadczenie pouczyło go, żc 
ta premjera Py Stanisława Grabskiego. Istotnie ta wysoka godność nie mogła zapobiec tym 
nie może nie przyznać wysokich kwakf kacyj szkodom i mewlasciwościom, które się działy w 
tp/eczowych czy etycznych, któreby p. Grabskie- województwach wschodnich i zamiast polepszyć 
go uprawniały do zajęcia fotelu Ministerstwa pogarszały sytuację na kresach, W  rezultacie wy- 
cświaty. Jeżeli zaś chodzi o różirce polityczne, spka godność wicepremiera, ofiarowywana p. 
to potrafili oni obaj już w ustawach językowych Thugultowi przez prawicę, równała się oddaniu 
d ijść do komprom su, który mimo wszystkie za- w ręce lejców bez zaprzężonego wozu. Stanowi- 

fcŚsuty uważa min Thugutt i po dziś dzeń za po- sko to uważa r. Thugutt za niemożliwe do trafc- 
żyteczue dla sprawy narodowościowej. Dlatego towana na serjo przez człowieka, który odpo- 
gotów był w lipcii podjąć s'ę na krótki bodaj Wada za swoje czyny i rozumie to, co jest odpo- 
okres czasu dla przeprowadzenia pewnych kon- wtedzialnoscią. Rząd p. Władysława Grabskiego 
krotnych zamierzeń współpracy z p> Stanisławem uważa za sanacyjny w dziedzinie skarbowej. 
Chabsłcim. Uważał to^za kompromis, który w wa- 
runkach sejmowych i politycznych Polski wyda-

i*aszych poczynań na teran ie między narodo­
wym jest polityka pokojowa i dobre sąsiedz­
kie '>to9>mki. Luó polski nie odstąpi ani pię­
dzi ziemi be/ zażarte) walki,. Następnie omó­
wił p. Dąb.dc- sprawę powiotu marszałka J. 
Piłsudskiego Jo arm.n i oświadczył się za 
natychmiastowem rozwiązań :em Sejmu, któ­
ry — zdaniom jego —  nie odpowiada rzeczy-* 
wistemu stanowi rzeczy w krajii. Podniósł 
także potrzebę konso'idatji lewicy dla prze­
ciwstawienia s^ę polityce prawicy 1 Piasta.

O działalności klubu poselskiego mówił 
p. Rudziński Poruszając sprawę miai. Thu- 
gutta zaznaczył , że Thugutt był za wej­
ściem do rządu, aby nań o-ddtziaływać na we­
wnątrz. Stronnictwo w ypowiedziało się 
przeciw temu. Teraz w kłuć, kto m;al rację. 
P. Thugutt, niestety, mylił się. „Wyzwole- 
n:e“ wolało, aby było wręcz przeciwnie. —  
P. Thugutt jest w  dymisji, a w  przeciągu kil­
ku miesięcznych swoich rządów*, rmjeryzc- 
wanych przez praw’'cę. zdziałał mało, albo 
nic. W  sprawie reformy rolnej zaznaczy! pos. 
Rudz ński, że „Piast" idzie ręka w  rękę z ob 
szarotkami. Zapowiedział najostrzejszą opo­
zycję „Wyzwotenia" przeciw rządowi.

Równocześnie odbywa1 się zapowiedza- 
ny przez Piastowoów kontr-nunrfestacyjny 
zjazd województwa warszawskiego. W  prze­
mówieniu swojem zarzucił p. Witos rządowi 
nieuwzględnienie postulatów rolnictwa. Mó­
wi! też o konieczności zmiany ordynacji w y ­
borczej. W  rezohicach sprzeciwiano się za 
kusom Niemców co do naruszenia traktatu o- 
raz wypowiedziano pretensje do rządu w* tym 
duchu, że poetyka gospodarcza rządu przy­
czyna się do. zuborżenia wsi, a jego chwicj- 
ność nie odpowiada powadze chwili.

w ał inu się nieuchronnym, jeżeli chciało się na 
jeden mituneter sprawy posuwać naprzód.

Propozycje p raw cy z dni ostatnich co do 
v pótpracy p. thugutla z p. Grabskim, jako

Chcąc mu więc oszczędza wszelkich trudności 
i powikłań zgłasza dymisję, wracając do stanu 
rzeczy z przed listopada zeszłego roku, tj. do 
chwili wstąpienia jego do rządu.

o®cśaiuiWarsia»i8
„ W y z w s I s n l G "  3 P 2 v e i w  p a l l t f t e  p r a w i c ?  l  „ M a -  

s i a M ,  -  K u w - j t y f M  i a i , g ' . a ?  s l & z d  p i a s t ó w e ć w .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Wczoraj rozpoczął się 
dwudniowy kmigres Z. P. S, L. „Wyzwole­
nie i Jedność Ludowa." Zagajając zwrócił u- 
w agę p. Dąbski na doniosłość obecnej chwil* 
politycznej, w  której zaczyna się, —  zdaniem 
jego —  zanuch prawicy na Konstytucję 
i powszechne orawo wybot cze. mający na

ceiln pouwa rżenie naszego ustroju republi­
kańskiego. Wfaońcu zaznaczyI, że obecny 
kongres ludowy jest mobilizacją sił ludo­
wych dla i/brony demokratów. Następnie wy  
głosił obszerny referat polityczny. Omawia­
jąc w  nfen najpierw wypadki z dziedziny po­
lityki zagranicznej stwierdził, że podstawą

mspótred sktor, r urera ŁwBUłsktego •
prezes Stow. pols ich rękodz. i prze­
mysł. -Gw uzda* we Lwo P , cz osek 
wydz ału Tawar-.yst.va Drientrkarzy 
Po ssicu, Syndykatu nzlcnnittarzy Pol­
skich, To.varz stwa Strzeleckiego. „So­
koła IV , Tow. śpiewackiego ,,Echo- 

M -cierz“ i t. d.
zmarł po krótkich a ciężkich cierpie­
niach, zaopatrzony 5w. Sakramentami, 
dira 15-go marca 1925 r., w 54 r. życiu.

Na obrzęd pogrzebowy, który odbe,- 
dzie s ę  vvj wtorek dni, 17. marca 1925, 
o godzinie 3-ciej p> południu, z gmachu 
Towarzystwa „G w Lzda* przy ul. Franci­
szkańskiej ]. 7 r.a cmentarz Łyczakowski, 
zapraszają w neutulonym żalu wszystkich 
znajomych i pobożnych chrześcijan

Żdna, syn I rodalna.
Lwa.ur, dnia 16. marca 1925.

LXCESARZO\VA ZYTA CIĘŻKO CHORA.

Warszawa (z) B. cesarzowa Zyta zachoro­
wała ciężko w Madrycie. PrzewiezJoito ją do 
szpitala i stwierdzono, że slatt je# je «ł zsatrwożat- 
kicy.



.W IE K  N O W '/ * Nr. Z l M  z ónią &  marca IJ25

Pres, Sałun niezadowolony z obe 
cnej sesji Ligi Narodów

Jeszcze jedna na. zieją poz 
(Telefonem od naizego 

Warszawa (z) Korespondent „Fx pressa Po­
rannego ‘ prosił prezydenta Sat»na o wywiad. Na 
pytanie, czy Satrrn jest zadowolony z wyniku se- J 
sji Lisi Narodów odpowiedział on przecząco, za­
znaczając, że sprawa polsko - gdańska nic była 
rozrmtrzŁHkt gruntownie, a decyzje były gotowe 
jeszcze przed rozpoczęciem- obrad. Sabin s iw ie r-!

stała Niemcom gdańsilim. 
koresponderta).
dzlł z ubolewaniem, że Gdańsk nie mfaf możiio- 
Ą:\ dkłstateczneso wypowiedzenia swych poglą­
dów'. W  sprawie skrzynek pocztowych pcciesza 
się Salnn trybunałem w Hadze, który, jako insty­
tucja niezależna i niepolityczna, l*ędir-ie, jego zda­
niem,. musiał przyznać racją Gdań;kmvt...v.

-■ --

Masiaestacja slolicy w  spraw ie  
obrony granic zachodnich.

Warszawa, 16. marca. Wczoraj rano odbyła 
się w Warszawie przy udz:ale około 80 tysięcy 
uczestników olbrzymia manifestacja w sprawie 
obrony granic zachodnich. Manifestanci przeszli 
przez ulice miasta poczem pod przewodnictwem 
prezesa Rady miejskiej sen. Balińskiego ruszyli 
pod pałac Prezydium Rady Ministrów.

Prezes Rady Ministrów Grabski przyjął de­
legację uczestników manifestacji z senatorem fea- 
lińskim na czele, na którego przemówienie odpo­
wiedział jak następuje:

Rząd śledzi wypadki najbardziej czujnie i 
ocenia je ze spokojem. Wszyscy świadomi je­
steśmy, że traktat wersalski jest tylko jeden, że 
jeden i ten sam podpis Niemiec odnosi się do z wre 
tu Polsce jej dziedzictwa, Francji zwrotu Alzacji 
i Lotaryngii i do przekazania zespołowi mocarstw 
zwierzchnictwa nad koloidami. Traktaty wersal­
skie i inne traktaty wynikłe z wielkich wojen 
©siałnicb, stworzyły stan rzeczy w Europie sta­
nowiący niewątpliwie jedną organiczną całość i 
żaden z jego szczegółów nie może być naruszo­

ny bezkarnie bez rozprzężenia podstawy pokoju 
i bezpieczeństwa w' Europie. Stwierdzić zaiem 
mogę, że za utrzymaniem nienaruszalności trak­
tatu stoi nietyłko własna wola i siła, lecz wola 
i siła widu innycn narodów, a przedewszystkiem
stoi za nim prawo i dobra wiara oraz ogólna
europejska racja stanu, rozumiejąca, że nie moż­
na Europy cofnąć znowu o dziesięciolecie i w y­
sławić ludzkość na nowe, jeszcze groźniejsze 
przesileniei Rząd stać będzie na straży, by nas 
od naszej pracy w rozbudowie kraju i jego stanu 
gospodarczego w iaden sposób nie odrywano.

• • •

Katowice, 15. marca (Pat). Z powodu zaku­
sów niemieckich, dążących do oderwania Górne- 
gu Śląska, Gdańska i td. od Rzeczypospolitej
Polskiej lud polski daf dziś wyraz w manifestacji
narodowej w Katowicach, w której wzięio udział 
około 60 tysięcy ludzi. Manifestacja miała prze- 
b eg spokojny^

spi l i i i ip  trapi Stiftij b wiliifi
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Sprawa tajemniczego tru- telefonowano z Grudziądza, że zginęła fan
córka oiekarza Anna P.. którą widziano po 
raz ostatni na dworcu w Grudziądzu, wsiada 
jącą do pociągu warszawskiego.

pa kobiety w  walizie nie znalazła dotych­
czas wyjaśnienia. Do Krakowa udał się w  tej 
sprawie komisarz policji Bachrak. W ieczorem

ROBOTNICY i ROZPĘDZIL I WiECUJACYCH 
KOMUNISTÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W si szew a (z) Wczoraj o godz. 10-tej rano 

odbył się tu wiec komunistów, zorganizowany :h 
przez posła Skrzypy. Robotnicy przeciwni l:a:- 
słoni komunistycznym, nie pozwolili -jedne, mu z 
mówców kimranistyc/nych odczytać rezolucji, 
przybierając wobec niego groźną postawę. Przy­
szło do bójki, przyczcui musiała policja interwe­
niować i cały1 zjazd rozpędziła. Po  pewnym cza­
sie uformował się jx>Jkxl' komunistów złożony z 
50 sób, na widok jednak nadjeżdżającego oddziału 
konnego policji manifestanci rozbiegle się w po_ 
pfoctet. Organizator wiecu Skrzypa zastał lekko 
poturbowany i wycofał się z pochodu.

MIN. SKRZYŃSKI W  PARYŻU.
Paryż, 15 marca. (Pat.) ALuister Skrzyń­

ski będzm przyjęty we środę popoludnu 
przez i lor riola, który w  poniedziałek -popo­
łudnia (,:dlęu'zie kolejne narady z Chamberla­
inem i Beneszem.

KONCERT PADEREWSKIEGO.
('I elefonein od naszego korespondenta).

.. irjzswa (zj) Wczoraj odbyła się w  Londynie 
koncert Paderewskiego na radio stacji w Albert— 
Halu w Londjnie.

AKADEMJA KU CZCI MARSZa LKA P1LSUDS- 
K»EGO.

' elefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa (z) W  wielkiej sali kinoteatru 
„Splćndit odbyła się wczoraj akademja urządzoc 
na k uczci Józefa Piłsudskiego przeze związek le­
gionistów. Uchwalono przesłać marszałkowi w y­
razy najgłębszej czci oraz wezwać przedstawi­
cieli w ciałach ustawodawczych, aby wypodizieli 
walkę stanowi rzeczy, w którym marszałek Pił 
sudski pozbawiony jest pracy twórczej.

PCNCZtaCHY i li
1 ynek 1? naić-nwj. bo wchód «y. P M U

rzez siei, 2 57

G W A Ł T O W N E  B U R ZE  N A  MORZU  
Ś R O D Z I E  M N E M .

M adryt, j5 marca., (R at) Gwałtowna^ 
burza, szerząca s ę na morzu Śródziemnym 
zmusiła i^ręty angielskie do schronienia się- 
■do portu Palma na wyśpię Majorce. Tamy 
wielu portów, miano w ;c:e w Maladze, Algo- " 
ziras, Mic-11'i i Cencie uległy wv.kszym uszko 
dzeirom. —  ^

' Bardzo wiele lodzi rozbiło się o skały. 
Wiele domów prywatnych - zwłaszcza w 
Maladze, zostało imiesioifych przez a odę. Za 
chodzi obawa, że są ofiary w  ludziach. ,

W.tóć żałobna, niespodziewana —  
spadla wczoraj, jak grom, na ludność miasta 
naszego, okrywając kirem iaSu i smutku 
dziennikarstwo ilwowskie i społeczeństwo...

J d en z najlepszych z nas. czówiek nie 
skazitelny, dobry, o charakterze czystym, jak 
Iza, wzór prawego dziennikarza nie żyje.... 
Niepodobna pisać o tein spokojnie, niepodo­
bna wprost uwierzyć iw to^źe Anton1 Lech 
naprawdę już nie żyje, źe n e ujrzymy go 
więcej w  grenie naszem, tak zawsze pogod­
nego, niezmordowanego w  pracy, uczynnego 
i ukochanego przez Wszystkich, że odszedł 
od nas na zawsze....

Cale miasto zżyło się z osobą Zmarłe­
go, który dlań tyle zasług, ty'e trato ser­
decznego położył w  ciągu Swej 30-letniej
pracy dzennikarskie'...

Służył dobru Ojczyzny, narodu i prasy 
wszełkierni siłami swojerni, cały r-famy za­
pas sw ej wielkiej prawości ducha i zapału, 
swego ukochania trudnego zawodu pubhcy- 
sty —  włożył w  swą pracę...

Złote, uczynne, czułe na niedoflę bliźnich,
a wyrozumiałe na błędy ludzkie serce —
przestało b:ć na zawsze, zostawiając wieczne 
trwałą pamięć o sobie i łzy wyciskając z o- 
czu tych wszystkich, którym cicnem było 
współpracować z śp. lochem znać go i ce­
nić. Przestało bić -serce obywatela jednego 
z pierwszych, naibardziei zacnych i poświę­
cenia pełnych, człov eka rzaerkeh cnót, prze 
etało bić przedwcześnie i dlatego cios jest 
lem silniejszy i bardziej bolesny...

śp. Antoni Lech, cichy i skiomny praco­
wnik dziennikarski, nie pragnął nigdy roz­
głosu, mim:> to pupulai ność jego w  mieście 
była wprost olbrzymia. Wszystkie sfery mia­
sta odnosiły się doń z ^ympatją i uznaniem 
naprawdę mecodz^ermem...

Urodził sie dnia 3 kwietnia 1871 r. Be­
lą c synem ubogich rodz:ców, nie mógł u- 
częszczać do szkół wyższj"di, więc w stą ­
pił na praktykę zecerską do Drukarni Piilera, 
idzie w roku 1688 został wypisany na ze­
rwa. Jako zceer, pracował przez szereg lat 
'rzy „Kurierze Lwowskim", następnie dzięki 
swym niepospolitym zdolność tom, ambicji!, 
wrodzonej iiteligeucji i pracy .tad sobą —  
wszedł w  składl r edakcji tego samego pisma, 
iby na tern nowem zaszczytnemu polu, oddać 
społeczeństwu zash gi naprawdę wielkie. r
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RjówtK^czcsśnie pracę swa zaczął w  Sto\».. 
„Gwiazda1*, gdzie z poc/ątk u brał nader 
czymny'udz'al w  kółku amatorskiem i zaba- 
AvcAvcin, następnie zaś został wybrany człon 
kiem zarządu Stowarzyszona. Był jednym 
z . najeży nntójszych z pośiód członków 
„Gwiazdy1* i zasługi jego d a  tego towarzy­
stwa są olbrzymie. Wkrótce wybrano śp. Le­
cha sekretarzem zarządu, w  rdltji 1910 wioe>-, 
prezesem, a w roku 1910 pierwszym preze­
sem z grona członków zwyczajnych, dotych­
czas bowem  godność prezesa piastowali 
tylko członkowie honorowi, lub dożywotni.
Na wszystkich polach pracował z nadzwy­
czajny chęcą i wielką korzyścią dla Stow., 
które umlowal ponad wszystko, pragnąc u- 
czynić zeń ogn sko życia towarzyskiego 
i społecznego sfer rękodzielniczych i śred­
niego mieszczaństwa lwowskiego. Szczególny 
nacisk kładł na urządzanie obchodów naro­
dowych, oraz na cześć Wieszczów naszych, 
nio zaniedbywał jednak i tvwy społecznej 
i materia’nej strony pracy Stow., Które za 
jego rządów osiągnęło nadzwyczajny wprost 
rozwój i finansowo bardzo się wzmocniło. —  
W  miarę swych sił brał śp. Lech udział tak­
że w  pracy innych Stow. oraz należał do 
licznych komitetów.

Praca jego dziennikarska jest wzorem  
dla innych jak trudny ten, a zaszczytny za­
wód wypełniać należy z korzyścią dla naro­
du. Sztandar godności i honoru dziennikarza 
wysoko niósł śp. Lech, garaząc wszystkiem, 
co podłe i niskie. I tu zakwitły znów kwia­
tem przepięknej ofiarności jego wielkie za­
sługi i niezmiżony trud dla dobra Towarzy­
stwa Dziennikarzy Polskich, w  którego W y ­
dziale bez wytchnienia serdeczną pracą słu- 
żj ł dobru braci dziennikarskiej, oraz wdów i 
sierót po pracownikach pióra. Również orga­
nizuje w  latach powyższych Syndykat dzien­
nikarzy we Lwowie.

W  czasie wojny znalazł się śp. Lech na 
wygnaniu, na obczyźnie, jednak i tam praca 
jego przynosi korzyść Ojczyźnie. Na łamach 
„Wied. * Kuriera Polskiego** pojawiają się ar­
tykuły Antoniego Lecha. Po powrocie do 
Lwowa wraca znów do warsztatu pracy swej 
w „Kurierze Lwowskim**, gdzie odtąd stale 
•współ pracował.

Sp. Lech /marł wczoraj o godz. 7 rano 
w  sali operacyjnej szpitala wojskowego. Li­
czył 54 lat życia. Śmierć nastąpiła niespodzie 
wanie. Jeszcze parę dni temu widziano go na 
mieście, zawsze pogodnego i pełnego zapału 
i energii do pracy. Okrutna choroba, zapale­
nie wyrostka robaczkowego ślepej kiszki, 
spóźniona ciężka operacja, przyśpieszyły 
zcon...

Śp. Zmarły osierocił żonę Zofję, z domu 
Kotowską, syna Tadeusza, również współpra 
cownika redakcji Kurjera, oraz brata Marja- 
na, towarzysza sztuki drukarskiej. Pogrzeb 
śp. Antoniego Lecha, który przemieni się z 
pewnością w  wielką manifestację serdeczne­
go uczucia żalu całego miasta dla zasług śp. 
Zmarłego, odbędzie się jutro we wtorek o go­
dzinie 3-ciej popołudniu z domu żałoby w  
gmachu „Gwiazdy** przy ul. Franciszkańskiej.

Cześć pamięci nieskazitelnego, prawego 
publicysty ’ dzielnego szermierza odrodzonej 
Ojczyzny! *>t. P

•  *

Prezydium Tow. Dziennikarzy polskich
wzywa wszystkich członków do gremialnego 
oddania ostatniej posługi nieodżałowanemu 
Koledze i długoletniemu a wielce zasłużone­
mu członkowi Wydziału Towarzystwa śp. 
Antoniemu Lechowi we wtorek o godz. 2*45 
popołudniu.

• • •
Wydział „Gwiazdy" lwowskie! zawiada­

mia wszystkich członków stowarzyszenia o 
śmierci swego długoletniego i wielce zasłu­
żonego prezesa śp. Antoniego Lecha, zmarłe­
go 15. marca br. w  54 roku życia. Pogrzeb 
odbędzie się we wtorek, 17. marca br., o go­
dzinie 3 popołudniu z gmachu „Gwiazdy**, ul. 
Franciszkańska 1. 7, na który wydział zapra­
sza wszystkich członków stowarzyszenia.

Wydział Tow. śpiew. „fccho-Macierz" 
wzywa swoich członków do wzięcia czynne­
go udziału w pogrzebie śp. Antoniego Lecha, 
b. długoletniego czynnego, obecnie wspiera­
jącego członka. Punkt zborny przed gmachem 
Stow. „Gwiazda", ul. Franciszkańska 7, we  
wtorek o godz. 2*45 popoł.

*  •  *

Członków T-wa śpiew. ,,Brrd" uprasza się Ol
jak najliczniejszy udział w odśpiewani p5eśni ża­
łobnej podczas pogrzebu śp. redaktora Antoniego 
Lecha. Zbiórka we wtorek punktualnie o godz. 
4-tej przy głównej bramie cmentarza Łyczakow­
skiego.

PnetfMMe czasu piacy 
w handlu spcż/stczm
( ! ! )  Wiadon ą Jest rzeczą, że ograniczenie 

czaisu pracy w handlu spożywczym krzywdzi w  
równej m it.zc tak sprzedających jak i spożyw­
ców, którzy zmuszeni są w wielkiej ilości w y­
padkach z powodu owych ograniczeń zaopatry­
wać się w artykuły codziennej potrzeby w  droż­
szych miejscach zakupu, a mianowicie: w  szyn­
kach, restauracjach oraz w haudelkach śniadan­
kom yeh.

Celom wywalczenia przedłużenia czaisu pra­
cy w liancii, sp ri y wczyrsi i poparcia akcji już w 
tym kierunku prowadzonej na terenie ww-azj w  
skim wyjechała wczoraj w nocy tj. chtia 15 bnt. do 
Wferszawy deputaoja, złażona: z prezesa Zjedno­
czenia chrzęściiańsk ich i żydowskich kupców 
działu spożywczego p. Justjana Józefa, inżyniera 
Feuersteina, redaktora Tygodricka kupieckiego I 
A. Kcsslera, sekretarza Zjednoczenia. Dtfffibucjk 
wiezie z  sobą jneimrjały, które wręczy ministro­
wi pracy i opieki społecznej p. Sokalowi i mini­
strowi handlu Kicdroniowi oraż tym klubom sej­
mowym, które dotąd okazały zainteresowanie 
saczesróliie cRA wspomnianego działu handlu.

Rozmaitości.
(c )  Uroczyste złożenie serbąkrch 

sztandarów wojskowych co muzeum odbę­
dzie się w maju w Belgradzie. Wszystkie 
a-tandtey pułków, uczestn czących w wojnie 
ś iatowej, spocznę w iruzeum wojennem.

Cs) Mamut w Londynie. Przy kopaniu fun­
damentów na jedtiem z przedmieść Londynu 
natrafiono na kośct olbrzym'ego zwierzęcia 
p r zedlpotopo w ego, które znawcy uznali za 
szczątki mamuta.

(s) Konsul defraudantem. Donoszą z No­
wego Jorku że tamtejszy konsul włoski, Car-

lo Mai jo tli o-o 10 latach urzędowania z&ststl 
usunięty z powodu sprzeniewierzenia Pie­
n iędzy rządowych. —

(s) Zgon śpiewaka Mi«tmart.-e‘u. Z  Pary­
ża donoszą o śmierci Arystytitesa Biuani, 
który pomimo swych 77 lat życia w ystępo ­
wał cło ostatńei ehwfi jako piosenkarz. Była 
to jedna z iraiDopularnfećszych postaci Pa­
ryża. —

(c) Proces karny przeciw stucteatowi 
Zclea Codreanu i tow. w sprawie za mordo - 
wan:a prefekta policji Mań ci u z Jassy —  a 
czerń w swoim czasie donosiliśmy — rozpo­
cznie sie dnia 17 bm. przed sądem przysię­
głych  w Foscani. Rozprawa, która potrwa 5 
dni, budzi ogólne zainteresowanie.

(c) „Praga eaput...." Stolica Czech «So ro­
ku 1918 trzykrotnie zmleoiaA swótj herb. 
a po przewrocie usunęła zeń dwugłowego 
orła, stawiając dwuogonastego iwa. Zamiast 
projektowanego godła „Draga capu! respu- 
blicac** („Praga stolica republiki") mają 
przyjść słowa proroctwa Libuszy „Mesfo 
vidurn vel>ke“ {W idzę wielkie miasto...) 
rs protektorem i nawet policją dla wszyst- 

Zyta. Jak donoszą a Lc- 
powaiżłi -e zapadła na 

siną r.if uencją.
(c) W  Wagna koło Leibnitz (Styrja), miej 

scowości, znanej tysiącom Polaków, przeby­
wającym tam swego czasu w  obozie uchodź­
ców, wydarzyła się krwawa tragedja. Były  
burmistrz Wagny, Jan Petutschnigg zastrze­
lił młodego kolejarza Pilsa, poczem oddał się 
w  ręce władzy. Motywem była zazdrość.

(c) Oper Verdlego nie można wystawiać 
zadań i. Przekonał się o tern pewien przed­
siębiorca austriacki, który spokojnie dawał 
jedno przedstawienie tych oper za drygiem, 
aż nagle spadła nań skarga znanej mediolań­
skiej firmy Ricordi o zapłacenie tantiem. Pra 
wo płacenia tantjem nakładcy dzieł Yerdiego 
wygasa dopiero w  r. 1931.

(c) Najbogatsza panna do wzięcia. Jest ti:ą 
Abby Rockefeller, córka Johna Rockefellera 
młodszego. Szczęśliwy wybraniec, który 
wraz z rączką panny Abby zgarnie nilja dy 
dolarów, nazywa się Da wód Milton i jest po­
mocnikiem adwokackim. Bronił ją przed są­
dem. jako oska, żoną o szybką jazdę autem i 
bronił tak skutecznie, że szybko zajechał do 
ołtarza.

(c) Cygańska miłość. Donoszt, z Belgra­
du: Cygan Mikolic z Djakowy chcąc ożenić 
swego 12-letniego syna, kupił dlań za 7000 
koron 13-letnia dziewczynę sierotę. Podczas 
uczty weselnej wkroczyła policja, która are­
sztowała nietylko młodą parę, ale i cale to­
warzystwo. Wszyscy dostali po 14 diu aresz­
tu, a „opiekuna", który sprzedał dziewczynkę 
oddano sądowi.

(s) Trybun?! w loży te^trajiei. Pewien ber­
liński ajent teatiu Yariete skazany zestal na karą 
picniężi.ą za przekroczenie koncesji, 1 wtieważ po 
średniczyt w angażowaniu Ślęzaka do opery ko­
micznej. Agent bronił się tern, że Ślęzaka amatżo- 
wał do rewji, która wchodzi w zakres Variete, 
choćby była wykonana w  operze. Ponfewart oka­
zało się, że 'sędziowie mieli niejasne pojęcie o 
,.re\vji“ , więc świetny trybunał udał się jrremjai 
nie t l&źjr teatralnej, by na podstawie autopsji 
wydAć or/e&cnie, które wypadło kiwzyśe
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Kronika Mażąca.
FEPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH, 

T L A 1 R W I E L K I :

Poniedziałek 16 marca .Liseita".
Wtorek 17 marca „Twóreaf" sztuka w 4 ak- 

.tacli H Mullera (premiera).
Srod* 18 marca „l.isetta".

TE A IR  MAŁY:

FAirtie<łzii*łek 16 marca „Spadkobierca".
W torek 17 marca Spadkobierca".

TEATR NOWOŚCI*

Ponierfeiafek 16 marca „Agri".
W to rek 17 m a rca  ,,A g ri“

Repertuar na wtorek 17-go. Teatr „Baeste* 
la, Pasteura!? — My z trzydziestki — Radio 
balet —  Irena lublcz, —  Karty — tarsa ,jKra- 
dzi«ż w. hotelu". Ceny zrwżone.

PrwgFam Kasyna i Kola lit. art. W e wtorek 
dnia 17. bm. godz. 19 i pół. III. Wieczór dysku­
syjny proi. Dr. Konstanty Choiński: „O  oboeuei 
reformie uniwersyteckich spotów filozoficznych". 
Wstęp wolny dk Członków i wprowadzonych 
gości. —

W e uz. w ar tek 19. bin. o  godz. 19 i pól: Kon­
cert śpiewaczki W W dy Werinińskiej z Warsza­
wy przy w&półutteiałe prot. Witolda Erientaana.

„Twórca"4 H. Mullera. We wtorek cdibędiie 
prentiera tej sztoki, które! autorem jest jeden z 
t aOrłośniejszych dziś pisarzy niemieckich. „Twór 
ca" w Berlinie i w Wiedniu grany byt przeszło 
100 razy i ciągle jeszcze utrzymuje sie na reper­
tuarze. Głośny krytyk „Berliner Tageblatu”  pi­
sząc o  wystawieniu „Tw órcy" podkreślił przedo- 
,wszystklefn.św!eti1ią budowę sztuki, oraz dosko­
nały potnyst, który autor tak przeprowadził, że 
id wtór ten słuchał się zaięciem od pierwszego 
aktu do ostatniego. Atcyja rozgrywa się w środo­
wisku uniwersyteckim, nai tle konfliktu między 
goitibinyrn wynalazcą, a oportunizmem utytuło­
wanych, starej daty profesorów. Na scenie wśr;d 
kilku zmian zobaczymy laboratorium uczonego, 
uraz wielka salę wykładową w uniwersytecie, 
gdzie i-Jibywa się sąd nad wynalazcą serum prze­
ciwgruźliczego. Sztukę reżyseruje p. ŹyteckC któ_ 
ty przygotował ją nioizmiernte starannie 1 który 
sam gra tytułową rolę.

'  ff> ' *■ L - m t

Przed pielgrzymką do Rzymu. Stawa rzysze- 
;ifie chrześc. nar. nauczycielstwa szkół powsz. u- 
iząttea cykl wykładów z obrazami śwletlnemi o 
Rzymie, db których wygłoszenia uprosiła Dra 
W. Smiałte, Her wszy wykład p. t.: „Co nas cią- 
ymie da Rzymu?" odbędzie się we środę dnia 18 
brti. o godz. 7 wieczorem w sałi przy uL Zimoro- 
v ;cza i. 17. Wstęp wolny. Wblue datki na zulkiu. 
U!to samolotu

Wykład. V/c wtorek dnia !7-go marca o godz, 
7..W wieczór w Kongror-iaiCji kupieckiej we Lw o­
wie przy ul. Czarnieckiego nr. 1 II. piętro w ygło­
si tiprosztmy orni. Petyniak Sanecki wykład pod 
tytułem: „Obecne słosnidki gospodarcze Polski i 
ich ocena" Prtrłiiiłccia. handel, bilans handlowy"..

Mnlopaiskic Towarzystwo lekarzy weteryna­
ryjnych zawiadamia, że -posiedzenie naukowe od­
będzie się ikiia 17. marca br. o codz. 17. w Aka- 

metf. weterynaryjnej (sala katedry ho- 
titpyłi) na którem Dcc. Dr. Alfred lrarwińslr wy- 
g.łofl wykład: „O włoi-niach" z przeźroczami.

Twstrzyk dia MtoJzkjży ,S w it ‘ przy ssk. le  
im. św.. Józsta ii-i. Lelewela 9 przyjmuje ama- 
t <rki i amatorów, zgłaszać £ię u kierownika arty- 

jauego p. J. Kraje wtsklego w pouiodzhdki, śro­
dy i ezrwartki od godz. Ii- ■7 wiec:'. w zakładzie.

Osobiste. Powszechnie u tras znany przemy­
słowiec p. Leop.dd Haas z  Wicdlnia został nieda­
wne temu przez rząd austriacki ixt2iiaozon,v' tytu­
łem „radcy komercjalnego" w uznaniu olbrzymich 
zasług ua polu hairtMu. i przemysłu.

Dodać uaieżv, że również w naszem mieście 
przy ul. Legionów .1 znajduje się odkfcsihf tego tak 
PO w aiżti e go r r ze ds iębi o r s t wa

Bezpłatna wystawa brudnej paścitli we L w « 
wie. W szyscy spieszący przed pomdłiien! do za­
jęć, maja w s  Lwow ie sposobność oglądać, jak 
w każdym otwartym drugim luk trzecim oknie 
frontowym na parterze lub na piy.racl* wietrzy 
się pościel —  tak. zwane bety, jSo całonocnym u- 
życiu. Jakie to piękne, estetyczne i hygieniezne, 
nie trzeba dodawać, zwłaszcza, że  większość tej 
troStuęH wietrzącej się jast obskurnie bruhio/. Je­
żeli do tego Jadamy, że jest we Lwow ie stały tra 
dycyjny zwyczaj trzepania brudnych ścierek od 
prochu wiprost przez okno na głowy przediod 
pww; to może sobie każdy obcy przybysz w yo­
brazić natsjs ttiiife i hystienfezne lwowskie sto­
sunki,

( ! ! }  Ze praw miejskich. Sekcja druga (skar­
bowa) oib.\ !a posiedzenie tf.iia 10. bm. wieczr-^ 
rem poi przewodnictwem r. n i dyrektora Tereit- 
kteszogo. ż  Prezydium obecni byli: prezydent
urasta Józef Neumana oraz wiceprezydenci mia­
sta: Juljan Obirdk, dr. Filip Schleicher i dr. 
Lcmard Stahi.

Uchwailono: 1) odmówić prośbie Kała Kole- 
żeńskiego słuchaczy wyższych kursów Ziemiań­
skich wc Lwowie o zwrot wpłaconego podatku 
gminnego od biletów wstępu na bal w' dniu 11-go 
lutogo br.; 2) uwodnić bilety, wydane- członkom 
Towarzystwa muzycznego im. M. Łyseńki na 
przedstawienia sceniczne- i koncerty, urządzane 
przez? to Towarzystwo w r. 19215} 3) przyjąć
ofertę firmy Kowalski i Hrycak na roboty betc<- 
nowe a. firmy Jan Stac-lioń dla robót ciesielskich 
dla wyłamania urządzeń zlewu kału; 4) przyjąć 
do wiadcntości sprawozdanie Miejskiej laby Obra 
cli u tikowej z poboru, dokonanego zal po'śre<lni- 
ctwen* VII, Deuartanieniu Magistratu miejskiego 
podatku od widowisk za rok 1924, zatwierdzić je, 
udzielić absolutorium i wyrazić uznania dla szefa 
i personalu VII. Departamentu; 5) udzielić sub­
wencji Komitetowi teatru i ahóru włościan w Pod 
borcalah na budowę darni' ludowego w kwocie 
50() zł.; 6) udzielić subwencji konwentowi OO. 
kapucynów w Za-marstymowie na budowę nowe­
go kościoła w kwocie 3.000 z.; trdżśelić Towarzy­
stwu śpiewackiemu „Lwowski Cb>r Akademicki" 
subwencji w kwocie 200 z.; 8) udzielić Towarzy­
stwu gimnastycznemu „Solko!" subwencji w kwo­
cie 2500 zł. na budowę gmachu a 500 zł. jaiko 
zwykłą roczną subwencję; 9) udzielić sUbweucU 
Komitetowi budowy kaścitrfa' rz. kat. w  Brzucho- 
wicatch w kwocie 2000 zł.; 10) oddać roboty sto­
larskie przy budowie domu dia funkcjonariuszy 
gminy ni. Lwowa przy ul. Zborowskich mniej wię 
cej pa jednej trzeciej części 3 finnont: L. Baurn- 
wetdowi, Krykiewiczowi i Szydłowskiemu p,j ce­
rach najniższej oferty; 11) wykonać nową bramę 
drewnianą o słupach dębowych do hali targowej 
od strony placu hailiddego; 12) nie uwzględnić 
sprzeciwu Marji Llchtarskiej przeciw'" wymiarowi 
podatku kłkatoi dtiego i wodbciągow ego; 13) nie 
uwizgięcterć sprzeciwu firmy „Dąbrowó" przeciw 
wymiarowi podatku od opłaty automobilowej; 14) 
nie uwagilewnić sprzeciwu Juijana Koikurewicza 
przeciw wymiarowi podatku lokatorskiego i 15) 
przyznać Towarz. grinnafitycznenm „Sok łł" w- 
Mościskach subwencję w  kwocie lOOd zł.

(d) Czyj pite'la_cs? Samuel Erinkratiz na ul. 
Berka Joselowiczą zualazf pugilares zawierający 
11 zł. 53 gr. Jest on do odebi a ni a1 w Koenisar jacie 
pydicyjnym p.r*> ul. Jachow iczu.

(di Ucieczka więźnia W szpitalu wojskowym 
nroebywaf więzień wojskowy Wladjisław W i­
śniewski. Wczoraj zdołał on zbiedz z szpitala! mi­
mo, że byt obrany jedynie w rmmrfcir s/ipitaln.y.

(d) Atck z szablą w ręku. Mojżesz Austerii 
doniósł wczoraj mKicji, rż na ulicy Kleparowokicj 
M-cst.iadł na niego bijasz Janc zer i zranił go sza­
blą. Austerii podejrzew-at ojca Eliasza' Abrahama 
o kradzież /'fcgarkaL czem wzburzony syw wycią­
gnął z rupie,i jakaś starą szablę austriacką i zra1- 
nii nią Aisdera. Rmmego opatrzyło Pogotowoe ra- 
lupkowe.

(dl Spłoszone konie. Wczoraj oiaceru Maria­
ckim przejeżdżał wozem Franciszek Hekseł, go- 
cpodaras z  Zimnej Wody. Nagle spłoszyły się nut 
konie, które wieohaiy ua chodnik między publicz­
ność, zdążającą za, pewnym rostrzebem. Konie na­
tychmiast /dcła*a wstrzymać'."'Z ptibdoznićci nikt 
nie doznał uszkodzenia.

(d) W ts ińw e. Ubiegiei nocy nieznani spraw­
cy włamali się do sklepu z suknem Mendla U ra­
ma przy ti. Kazimierzowskiej 1. Ti. P rzy  drzw-iacii 
ws.hodawycłi z sieni rozbili dwie kł óki, pocze u 
dostawszy się do waiętrza, zabrali większą ilość 
sukna.

(di Wypadek. Woźnica! Zygmunt Słowiński, 
zaiiMcyzkaify przy ul. Marcina 1. 30 zajęty w firmie 
przewozowej Świątka, wpadł pod wóz ciężaro­
wy, którego kuła zmiażdżyły mu prawą nogę. 
WypuJek ten miał miejsce wskutek własnej nie­
ostrożności Słowińskiego.

B. a s y s t  K lin , s K ó r n o  w » n e r

D r .F r y jie r y k  MahS
Kcrainieka E, od pi. flkaddmichisga a id. 2 3

15245

JtK n>?inform aą nadaszły już 
do. f i r m r  D O M  J L B W  A B 1  U 
I i H li £, L i SUa., wa Lwowie pi. 
M a - j a ć K i  « j  -7 ,  j e d w a b n e  r y p i y  
na platzczo' jallołet nowości wio< 
senno > letnie. 3pr. jd a i po caaach 
umiarKonranych. 13347

im rm n  pus ott
c i do Lwowa i urzędują u l. I  jogbCTŁCil.e g o  23<

I 5300

Kronika ssortowa.
PIŁKA NOŻNA.

INie powiodło się zbyt św iettiie wekiw i"‘ 
we Lwowie, choć wiele sympatii zdobyć sobie 
musiała dyscyplinowana, zgrana i „f "T“ grająca 
drużyna krakowska. Znać prace Wiśniewskiego, 
który widocznie w roli trenera spełną swe zada­
nie nie gorzej niż swego czasu na bramce.

Jeżeli jednak w spotkanu z „Hasmoneą" 
umiał „W aw el" utrzymać swą godność pierwszo- 
kiasową, to w zawodach z „Pogonią" porówna­
nie klasy. A Lwowa i Krakowa wypadło dla dru­
żyny krakowskiej cutiajumiej... nieświetuic.

Pogoń stanowi i u początku sezonu siłę, z 
którą każdy przeciwnik poważnie bczyć się mu­
si, zwłaszcza wtedy —  gdy drużyna po uciążli­
wym (technicznie i atmosferycznie) meczu, so- 
botnrti stanąć musi na dragi dzień do zawodów 
w prawie niezmiemonym składzie.

Ostatecznie- Pogoń zarobiła znaczną rlość 
bramek ua swą korzyść. Wawel przekonał się, 
że drużynom krakowskim trudno jest uszczknąć 
laury zwycięstwa nu boiskach lwowskich, a pu­
bliczność miała pełną satysfakcję, oglądając dwa 
ruchliwe, pełne emocji... no i bramek zawody.

WAWEL- HASMONEA 1:1 (1:0).
Nic wiele brakowało, aby W awel uzyskał 

zwycięstwo „pod Krzywczycami‘k Względnie nie 
tak niewiele znowu, gdyż winę nierozegranej 
przypisać sobie tmiri atak Wawelu, zbyt miękki, 
niezdecydowany i liiewyzyskujący należycie
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kiepskich posunięć taktycznych. Bramkę swa 
u: yskał Wtn\ el pod l.oircc pierw saSj połowy z 
rzutu karnego, Hasmonea wyrównała w ostatniej 
lniaucie gry z rogi:..

Sędziował bardzo dobrze p. kpi Picheta.

P O G O Ń -W A W E L  61 (2 :«)

Znaczne zwycięstwo Pogoni uwarunkowane 
dobrą dyspozycją do strzału ataku Pogoń., jak 
równeż w pewnej mierze niepewnością bram­
karza Wawehi, który nie był na wysokości swe­
go zadania.

W  Pogoni pracował atak bardzo dobrze, po­
moc była osłabiona niedyspozycją Fichtia i nie­
mile uderzająca (honny soit qul mai y  pense!) 
foniami Harkege

Gra toczyła s*ę zresztą przez cały czas przy 
znacznej przewadze Pogoni W  smnie zdobył dr 
Garbień 3, Słonecki, Wacek i F cbtel po jednej 
bramce.

Wawel zdobył bramkę honorową z rzutu kar- 
neg<x

Sędziował p Dor. Zawitkowski, który nic 
crjentował się należyc'e w spalonych i poświęcał 
zbyt mało uwagi poszczególnym graczom na 
boisku, stąd też dochodziło do sytuacji niewyja- 
śmonych (bramka Pogoń1'? ), łub też sytuacji do­
raźnie „wyjaśnionych" przez drużynę (przestrze­
lony rzut karny).

Łechta— Metal l:t»

Warszawa.

Legja— W  TG. 4:2.
Polon ja— Turyści 5:1.

*
Kraków.

 ̂ W 'sła—Ruch 5:1-.
Cracovia— Toruński Kłuł) Sportowy 5:1.

Łódź.

Legja II- -W T C  II. 1:1.

,,BOKS“ K kPITANA J. BARANA.

Znany sportsman, wielki propagator sportu i 
długoletni kierownik ćwiczeń w Centralnej W oj­
skowej Szkole Gimnastyki i Sportu w Poznaniu, 
kapitan Jan Baran, opracował i wydal w tych 
dniach książkę pod tytułem ..Boks".

Dotychczas nie było w naszej literaturze 
sportowej dobrej książki bokserskiej, ani podręcz­
nika wyczerpującego, to też sportowcy i instruk­
torzy boksu biedzili się nad ujednoctajnieniein 
metody i ustanawianiem porządku ćwiczeń

Obecnie można śmiało powiedzieć, że praca 
kapitana J,. Barana braki te usunęła i dała moż­
ność uczniowi, samoukowi, czy nawet wprawne­
mu już bokserowi znaleźć coś odpowiedniego dla 
siebie, gdyż ter. cenny podręcznik zawiera nietyl- 
ko żyw y  opis techniki, łecz jeszcze właściwy po­
rządek nauczania, racjonalną : aorawę przed ćwi­
czeniami i przepisy rejpdamiuowe Polskiego 
Związku Bokserskiego.

Książka ta, o wyglądzie estety oznym. o obję­
tości 134 sh\, bogato ilustrowana i nadzwyczaj 
umiejętnie zredagowana —  przyczyni się bez- 

. względnie do podniesienia sportu bokserskiego w 
kraju i może nareszcie przekona szersze masy 
młodzieży o konieczności uprawiania tego sportu 
przez nich samych, a usunie niechęć i niesłuszne 
pojęcie o boksie jako o sporcie „brutalnym".

SPORT NR. 12ó

wyjdzie jutro z druku bogato flustrowlwy. W  go­
dzinach wieczornych bedzie do nabycia w no­
wym lokalu Administracji, Ziuiorowicza 14, w 
sklepie p. Pawłowskiego, Akademicka 16, oraz we 
wszystkich kioskach. —  Pp. Pr*JŁ,meratorowłe

otrzymają „Sport" wieczorem, odesłany do ich
miejsca zamieszkania,: Telefon Redakcji i Admini­
stracji 3300 w godz. wieczornych.

„SPADKOBIERCA", komedja w 3 aktach Adama 
Grzyn-ały-Siedleckiego.

Dla tych, którzy znają Siedleckiego jedynie z 
dotychczasowej jego twórczości dramatycznej, 
nową sztuka była może miła i ciekawą niespo­
dzianką. Jednakowoż ci, którzy poznali S>edlec- 
kego głębiej, przeczytali uważnie jego „Gaierję 
moich bliźnich", a szczegóbiiej „Satnosękf", 
stwierdzili z radością, że „Spadkobierca" jest dal­
szym etapem istotnego rozwoiu jego twórczości, 
zdążającej po llnji silnego oparcia się o grunt 
szczerze i rdzennie polski Nawrót do komedii pol­
skiej, opartej o elementy rodzime, zrodził się u 
Siedleckiego bezpośrednio pod wpływem wgłębia­
nia się w rdzennie polskiego duchem komediopi­
sarza, hr. Fredrę. Siedlecki nawiązał przerwaną 
nić rozwoju komedji polskiej, wracając do najsil­
niej bijącego jej źródła. W  czasie, gdy oczy 
wszystkich zwrócone były na. zachód, gdy kome- 
dja francuska, zacieśniona do lokalnych ram pa­
ry.sk: ego życia, zdobyła sobie u nas prawo pierw­
szeństwa, Siedlecki nie zawahał się sprzeciwić 
modzie i wywalczyć dla komedji polskiej nowe 
drogi. Nawrót ten jest bezwzględnie bardzo 
szczęśliwy]. Komedja polska, od czasów Fredry 
błąkała się po manowcach. Wpatrzona jak w bo­
żyszcze, w wzór zagranicy, nie umiała rozwinąć 
skrzydeł do własnego lotu. Szukała raz tu, to 
znowu tam. Zachwycała ją szampańska lekkość 
Francuzów, to znów słoneczny optymizm W ło­
chów lub zgryźliwa satyra Rosjan. Były to tylko 
odblaski, słabe refleksy, blade naśladownictwa. 
Nikt nie sięgał do źródeł polskiego humoru, biją­
cego z żyw'ych, prostych, do ziemi przyrosłych 
ludzi. Nikt nic widział, że uśmiech, dowcip i we­
sołość zamknięte są w piersiach robotnika pol­
skiego, chłopa, mieszczanina, ziemianina Tylko 
trzeba dobrze patrzeć, umieć wnikać głęboko i 
jeszcze bystrzej obserwować.

Dotychczasowe komedie Siedleckiego były 
próbami, mniej lub więcej udałemi, wprowadzenia 
do komedji polskiej szczerze polskiego żywiołu, 
„Spadkobierca" jest już dużym krokiem naprzód. 
Wielka rutyna sceniczna, ogarnięcie tajników 
skomplikowanej algebry teatralnej i dramatycz­
nej, pozwoliło Siedleckiemu stworzyć sztukę zam- 
krręte w zwartych ramach, przeprowadzoną kon­
sekwentnie, przemyślaną zręcznie.

Z komedji tej bije uśmiech, serdeczny 
uśmiech polski —  uderzający rytmem humoru 
prostego, szczerego, jowialnego. Nie ucieka się 
Sied'ecki do błyskotliwj ch efektów, nie szuka 
nadzwyczajnych rzutów, nie gryzie sarkazmem 
ani irenją. Między jego humorem a satjrą istnieje 
równowaga, która każde gorzkie poWedzenie 
opromienia blask'en i ciepłych, z serca płynących 
słów. Stąd też typy Siedleckiego, wprowadzone 
do „Spadkobiercy", są mimo całej swei śm:'csz- 
ności serdecznie miłe, sympatyczne, pociągające. 
Wady ich nikną przy zaletach, cienie ustępują 
światła. Podnosi je bowiem gorąca raćj&Lautora 
i żądza wychwytania wszj stkieno, co jort silne w 
nich i piękne.

To, co się dzieje w saiiiosęckhn dworze, po 
przyjeżdzie właściciela pana Aleksandra Ob'cżyń- 
skiego, dawnego „farmera" v ‘ człowieka o rogatej 
duszy i twardych, - zapracowanych w Ameryce 
dłoniach, jest hymnem na cześć polskiej ziemi, 
która umie dać swoim synom moc wytrwania, 
S!iy, radości i zgodnego pożycia. T jp  Obieżyft- 
shitgo wyda się może wyjątkowy. Symbolizuje 
on jednak doskonale siłę odradzania się we wspól­
nej pracy, żywą potęgą przywiązania i miłość' do

własnei ziemi. Jeśli tylko to chciał powiedzieć 
S>dlecki, zrobił to doskonale Dał szereg prze­
pysznych typów, pochwyconych i zaobserwowa­
nych wnikliwie, przepoT śztukę humorem i weso­
łością, wprowadził sceny dobrze powiązane, za­
bawne, mocne. Sztafaż dworski, podmałowany 
ostremi pociągnięciami, występuje tak wyTaźnie, 
że fizjognomja każdego typu jest żywa ł przema­
wiająca do sc  ca. I to właśnie stanowi thiią zdo-' 
bycz najnowszej komedii Siedleckiego. Jesł w niej 
rozmach i zac:ęciejj£

Znalazła też komedjai serdeczny oddźwięk w 
duszach publiczności, która z gorącą sympatią 
przyjmowała wszystJ o, co płynęło ze seeny, jak 
również, w doskonałej, niezwykle starannie opra­
cowanej grze artystów. Świetny w sw ti surowe} 
hardości i wzruszającej serdeczność' nagłych : 
niespodziewanych -wylewówjh.czucia typ Obieżyń- 
skiego stwor z j i p Józef Sosnowski Grał koncer­
towo, z drobiazgową pieczołowitością, z wewzru- 
szona pewnością, z jaką też wyreżyserował 
sztukę. Znalazł też pyszną partnerkę w pani' 
Mfchncwskiej, która w roli Katarzyny zdobyła 
sobie gorące uznanie za naprawdę piękną, d< brą 
i staranną grę; Rozkosznego łobuza, W'kcię, gra­
ła z rozmachem p. Dcb:cka. dając typ doskonałe 
ujęty. Każdy z reszty artystów zdobywał się na 
najlepszą grę: pp. Rybicka iako Paulina, Kalinow­
ski jako S'ekierka (senior), Tartakowiez jako 
ShJcierka (junior), Eugenia Kwiatkiewiczowa ja­
ko plastyczna BThowska, Sieniawska Jako W'o- 
dziejowska, Ołąbińska jako Michalina, Lorczyńsk.Ń 
jako Franka, wkońcn pp Sarnowski (Ćwierc:ak) 
i Lewicki (Anton?),

Całość była zręczny -zestrojona i wprawnie 
zagrana. Sztn&a, -która posiada tak duże zalety i 
tak dobrą inscenizację reżysej-sko-aktorską, za­
pewnione ma długotrwale powodzeme.

Kazimierz Bukowski.

n y  ntasj 606

I W S I F! ttfibS
L ."ó . pl. M arjłck i 7,

l i i i  it e ii i i  it it i  i 
i  d f i i s w  i  ł i m

D:_ia 25. lutego br. w sali rekreacyjnej kia' 
szteru OO. Bernardynów odbyłewsię posicdacuJe 
zawiązującego się komitetu odnowienia Juścioła 
i klasztoru OO. Bernardynów.

Po  przywitania, tdmcnycii przez wz*.łożonego 
klasztoru O. Bronisława Szepolaka ł j/Ucarego O. 
Galbrjela Czapkę, uproszono na przewcthaerącego 
zebrania obecnego W ojewodę Garapicha. Z łto- 
leji p. i ni. Wiktor przedstawił w Jz'Jkryt» aary-- 
Łie program odnowienia kościoła i tcl-isziora —i 
•izsipotoiiyiy cbijaiśaiieniami O. Bronistajwa. Przcma 
wiaii również obecni p. Dyr. C/o.u>w«ki i Dyr. 
Lużedki o konieczności przeprowadzenia dzieła 
odnowienia tych nabytków historyczce} przeszło­
ści. sięgających kilkuset lat wstecz. Radca Chołó 
dećkio daieisjch zakonu w latach 136J. Dyr. Bo- 
stel o swej pracy, odnoszącej się do *e*ni idar 
sztw u i dr. Poratyński o spot>Thł'c a 'bratón fun­
duszów na .wznśesly ten cel.

Prócz wymienionych przybyli J\VPP. gu ieia l 
Linde (również imieniem JWP. gen. Dlakzewr 
skicgo(, Rad-za Krechowiecki, pułk. MJibewsJci, — 
Dyr. Ufcma, Dr. Niementowski, Dr Da#eUri, —  
D vt. Rudyński, inż. Weiss, Radca O fM , Bara­
basz, Kolcsa, WTeleżyóśki. Zaproszetri, p m j ?T. 
wymaem-Młymi, z powodu "rzee-nkód w ten dnhi 
nie oiogli przybyć.

Na prośbę O. Bronisława rrŁsrjęli fcwte ffie 
protektorat komitetu W o jew o i* Garariuk i Gen.
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QHH3 SFRfOT G
„Archiwum Rybactwa Polskiego". Pierwszy 

zeszyt tego czasopismu poświeconego rybactwu 
ichtiologii i n<uiko>m pokrewnym onuścit piase 
i zawiera następującą treść: 1) K. Demel „Spi„
zwierzaj bezkręgowych Bałtyku naszego"; 2) J. 
Błażejewski „Materiały tlct znajomości łososia 
w Polsce"; 3) A. Hryniewiecki „Zbyt połowów

i przemysł przetwórczy na wybrzeżu Polskiego 
Bałtyku"; 4) Borowik i B. Dixoa „Próba oszaco­
wania produkcji rybnej na wodach śródlądowych 
w Polsce"; 5) Drobne wiadomości; 6) Przegląd 
literatury. Adres administracji, Bydgoszcz, Zaci­
sze 7, I. p. Prenumerata wynosi kwartalnie 10 
złotych.

H u m o r  z a g r a n i c z n y .

—  Wiesz, widziałem śiiczną kobietę... Powiadam ci. palco lizać... Co za oczy, co 
za nóżki i A figurka I

—  A sktjdże ją znasz? Gdzie ją widziałeś ■
—  Mieszka niedaleko kolo mr.ic...
—  O ! Może mi ją opis.esz bliżej...
—  Nosi czarny kapelusz z zielonein piórkiem, bobrowe futro, popielata buciki i 

crftrwutną torebkę...
Wiem... To mo|n źcnal

MMcrer/iski. Do prezydium honorowego zaipro- 
saono PP . Prez. Neum-nna, hr. Piaińskiego i gen. 
Linde. —

Do prezydium czyunego itprestzono PP. Dyr. 
Boi. Lewickiego na przewodniczącego, Dr. Zgór- 
skiego na zoistęi>cę Dyr. U brn ę ua skarbnika), — 
Rjciaę (jłoda m  Sekretarza, orsz facł owiaów, —f 
przedstawicieli społeczeństwa i praisy a to: Drai 
Czo'awskiogov Dr? Liłżeckiego, Rada, Piotrow­
skiego. ind. Wiktora! inż. Weissa, Dyr. BostlO, 
Dra Porałyńskiego, prez. Laskowmickiego, Al. 
VoaglĄ St. Kolesę z ewentuałnem prawem ko~ 
o-ptacji dalszych ozłoników.

P rzy  zamknięciu posiedzenia p. Wojewoda — 
d aęfauiac oboon” m za pisybycie i przyrzekając 
*e swej strony poparcie tej zbożnej siprawy, — 
pmddal wniosek co do składu komitetu ściślej­
szego pod głosowanie, który przyjęto jedno­
myślnie.

Mawalsa pawiem
KOSZTOWNA EDUKACJA.

Udaje się do Szanownej Redakcji z prośba o 
umieszczenie tyck słów w poczytneni piśmie 
„Wieku Now.‘\ Mam córkę umieszczoną w gim­
nazjum SS. Nazaretanek w Stryju. Dziś są bardzo 
ciężkie czasy, zwłaszcza dla urzędników i to 
zrujnowanych doszczętnie wojną. Nie dosyć, że w 
samem gima. panowie profesorowie mają doże 
wymagania —  ciągłe zeszyty, atlasy, książki do 
lektury (kilkanaście na rok), ale SS. Nazaretanki 
są iuż tak wymagające, tak bezwzględne, że abso­
lutnie dzieci urzędników' chyba na rok przyszły 
nie będą mogły być tam umieszczonej. Na zimę 

, żądają odrębnych czapek-szalików, które na zimę 
przyszłą każa odrzucać precz —  na lato żądają 2 
czapki (pieniądze mają być już teraz złożone) i 
chociaż te czapki bardzo mało użyte będą — na 
urzysżł* lato znów żądać będą innych, bo tak 
zJst corocznie — prócz tego panienka musi mieć 
jakiś kapelusik przecie, bo czapki grzeje i całe 
lato chodzić w niej nie może. Ileż ta jedna córka 
v. gimnazjum kosztuje rodziców rocznie? A jeśli

jest ich kijka, to trzeba cudownej jakiejś sztuki, 
by z urzędniczej pensji uczyć to, kształcić i ubrać 
i t. d. Możeby SS. Nazaretanki zechciały pamię­
tać o tom, że czasy są bardzo c‘ężk.le i nie wszjrst- 
kieh stać na to, by ciężko zarobiony grosz w y­
rzucać w błoto!

Jedna z matek.

Ul (idEiiifdEii dgdiy.
Okropne skutki redukcji.

(rs) Niema dnia, ażeby do Redakcji na­
szej nie zgłaszały się z prośbą o radę i ratu­
nek ofiary współczesnych strasznych stosun­
ków, ludzie bezdomni, pozbawieni pracy, zre­
dukowani. zniszczeni głodem, niedostatkiem 
i chorobą. Najwięcej rozpaczy i nędzy szerzy 
klęska redukcji, tak dotkliwie godząca w  sze 
regi inteligencji pracującej, skazująca ją na tu 
taczkę po bruku, oez środków do życia, bez 
kęsa chleba. Oto znów przychodzi nam zaa­
pelować do uczuć humanitarnych naszych 
Czytelników. Chodzi o ratunek nowej ofiary 
redukcji. Jest nią zredukowany urzędnik 
Polminu p. Ernest Kinzel, zam. w  Niedzielnej, 
poczta Strzyiki-Topolnica. W raz z żoną i pię 
ciorgiem małych dzieci (z tych jedno 5-mie- 
sięczne) ginie on z głodu, pozbawiony posa­
dy i wszelkiej możności uzyskania jej —  tern 
więcej, że chory jest jeszcze po przebytem 
zapaleniu stawów. Zwracamy się z apelem 
do naszych instytuoyj i przedsiębiorstw o 
przyjęcie go do jakiejkolwiek pracy, z której 
mógłby wyżywić rodzinę. Apelujemy, zwła­
szcza do zarz. ,.Polminu“, by naprawił w y ­
rządzoną krzywdę i zastanowił się nad tern, 
czy przecież nie znajdzie się jakieś miejsce 
dla człowieka, pogrążonego w  strasznej nę­
dzy. Kto pragnie mu pomóc, niechaj zwróci 
się doń z pomocną dłonią pod wyżej poda­
nym adresem.

Z Kraju.
Z TurkL

Marnowanie grosza publicznego przez Radę Po­
wiatową w Tui co. Zawalenie się mostu.

W  czasie wojny, bo w  r. 1917 postawiła wof- 
skowość most 50 m. długi tia rzece Stryju dla 
tdatwieuia komunikacji drogą powiatową z Turki ^  
do Soliodnicy, przez Jasionkę masiewą—Rybnik. 
Most został zupełnie wykończony ł oddany ao 
użytku a tylko „kozły" dla ochrony wbitych pi­
lotów należało umocn ć żela^neml szynami, któ­
rych około 40 sztuk pozostało złożonych obok 
mostu. Po upadku Austrii odebrała Rada powiato­
wa w Turce całą drogę a więc i most w zarząd 
i perwszą rzeczą było sprzedanie za bezcen ży ­
dom tych 40 szyn, które w nocy ze składu za­
brano.

Skutek był taki, że filary, niemające należy­
tej ochrony, lodowe kry uszkodziły, a następ­
nie w roku 1924 przerwała woda most i czę­
ścią zabrała go zupełnie).

Troskliwa o debro komunikacji Rada pow'a- 
towa uznała za stosowne postawić nowy most o 
murowanych filarach I zwróciła się do Rządu o 
wydatna subwencję a do sąsiednich gmin o bez­
płatnego robotnika i materiały bezpłatnie. Rząd 
dał subwencję i coś 200 beczek cementu a gminy 
bezpłatnie majstrów, cieśli i robotników l rozpo­
częto budowę z wiosną 1924 r.

Nim budowę rozpoczęto, zgłosił s’ę do kie­
rownika Wydziału powiatowego p. S, były „bahn- 
mlstrz" kolei Powiatowych i zaofiarował pracę 
swoją bezinteresowni, tłumacząc kierownikowi 
Wydziału p. Decjbiekietnu, iż zna się na budowie
mostów, gdyż budował most na Sanie w Prze­
myślu, w Kołomyji na Prucie i w i. P, Dembicki 
oferty nie przyjął, oświadczając, iż Wydział po­
wiatowy ina „swego" człowieka. A człowdekiem 
tym był p Francszck Bariosky, Czech, murarz 
z zawodu.

Rozpoczęto budowę mostu, p. Dembicki jeź­
dził ciągle po subwencyjne pieniądze do Lwowa 
a p Bartosky budował most. przywożąc cement 
z Turkf do Jasionki, a każda fura, która po ce­
ment jechała, musiała brać drzewo ze starego 
mostu do Turki dla p Bartosky‘ego.

Policja Państwowa pędziła ludzi do bezpłat­
nej pracy na moście, budowli pilnował aż sam p. 
Dembicki, przyjeżdżając własnym ekwipażein l 
własnymi końmi (? ) co tygodnia na kontrolę.

Ostatecznie most zbudowano. Baron L'eblg 
dał z lasu daremnie drzewo i oddano w listopa­
dzie 1924 r. most do użytku. Ponieważ do budo­
wy filarów kamiennych dodawano 1/8 część ce­
mentu (? ! ! ! )  fachowcy twierdzili, iż most do kU- 
su lat runie.

Po ukończonej budowli Barkwky kup I kamie­
nicę za 11)000 dolarów a most slużyt do publicz­
nego użytku pełnych dwa miesiące, bo w p:erw- 

! szych dniach lutego runęły dw'a murowane filary 
i 1 to nie dla jakiegoś vis major, lecz tak sobie dla 
j śmiechu, bo woda wypłukała piasek, którym ka- 
ttrenie h j fy  spajane.

Ponieważ krąży wersja, iż sprawca ma być 
zatuszowaną a most po cichu naprawiony, choćby M 
na krótki czas — dobrzeby bj ło, by kompetentno 
czynniki, które dawały subwencję, zbadały tą 
niejasną sprawę.

Naczeljtlf Pa. l f«P  t

BkONŁSŁAW LABKOWNIIwCI

' OćjKręri* óztałny r*-łaSrfw t

JOZEF KRZYSZTOrOW tCa,
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O G Ł Ó
L W O W S K A  s z k o ł a  s t e n o o r a f j i
Dr. M E f  U S C G O  leHtorn Uniwer.

ro p ^ z y  * 16. n arca b r.
18. G 0  D Z IN 11Y  K U K S  S E N O G R A F .  1 
Vp isy : szkoła Mickiewicza ul. Rutowskiego 15.

od 6—8. wiccz.____________15307
k ó rn o -w en e ryczn ych  

J  ul T ryb  it Isk a  a
od 8—9 i od 1 5i 
(cbok Rynku). 15 04

Specjalista chorób

Sekund.riasi^ j j f j  ( j y j - . g  f [ ( ) § 0 1 -S D liIC 1S p itŁ lu  p fist.
cho;
kcbi t — U/ ło a a

orcynuje w  chorobach wenerycznych i skórnych d '“
 « ia  51. 14707

£ &  P r ,  ) s k 6 b  G r ó b
L w i a ,  Lag |o H 6 w  37._________29

L E K A R Z - C H O R O B  W E N L R Y C Z . I S K Ó R N Y- T .

P r .  f l .  M f t D (nad kawiarnią Cen­
tralną) ordynuje od 8— 9 i od 12— 0. — Teł. 3 -30.

14131

S p e c j a l i s t i  chorób skórnych i wensrycz: ych 
f f*  as W <5**1^12503? b elew  kliniki wie
U  •  I  I  i .H f i l  ci risk. i berlińskiej,
ord. 10— 12 i 2— 5, “ r a i . a w s k i e g o  3. Tel. :>‘ -ł2

1412*1

L. 237/25.

ZAttóAD ZESA^MliTRZcJ^S^i

Każdy bez kap :tału, kw a l’’ kacj. i straty 
czasu może zarobić do Ą>5 J t l i J t y c ł k  
d z  e n n f e .  —  O fe rty  a d re so w a ć :  
.ALJOT", Wa/szawa, Al. Jerozolimska 

27 , skrzynka p o cz to w a  4 3 0  * *8

I10T38Y CO.blHNSSeb
d 5 do 32 koni mocy. Bez kom presora! Prosta 

cbsłu; a, ni zawodny ruch. minimalne zużycia pa­
liwa, ceny bardzo niskie, warunki spłaty dogo­
dne, dostawa natychmiast. — Rów l ie i  polecamy 
normalne motory Diesla każdej m o c. Koszto­
rysy, fachowa pornd-i bczp ’atnie. Generalne zastęp­
stwo na Kzeczpes olitą Pr Bką. Putski S ót' i dla 
Handlu i Przemyślu „ W U Ł K k H '. S. z. o. o., Lwów, 
Pasaż Mikolasoha Tel. Nr. 1 -15. Zastępstwa rejo­

nowe do oddania. 767

Słynne medalami wystaw światowych od­
znaczone i od przesrłe 20 lat zaprowadzone, 

nacierania ból uśmierz, jące na

HEUMiiTYZM bele srsz wsisthls lama
, JW  e r w o l ®

Dra F ranzosa  w T a rn op o lu  otrzymać mo­
żna ponownie w e wszystkich aptekach albo 
pod adresem: Dr. lu iiu rz  F r jn sn s  apte­
karz w T a rn op o lu  Wr. 20 .— Żądać wyraź­
nie ,N  e r W O I u* Dra Franzosa z marką 
ochronią .O lb rzym  z m ło tk iem 1*.

U383

butów uI bł A adamicie ZO
vis a v  Izby Handl.-Przem sł. 685

Udziela osobom g | l f l r ,R J < A f  M V f * 3 9
dnym zaufanA srłat 1 ■  I 4*

I h m  n a i Y

KAŻDA MATKA
może -w o je  dz.ee Kdltltt I tanio u b h n t  

w specjalnym  m agazynie

L W F S 8 GII D r E C f i l E J  i B i F L W

W A S S E ! R . M . a . I C A

n  FtYCZftHOWSI.A 12
*** | 15348 | NA RA TY

Wiiiimzni 7  wn winu 
M o s i u i s  e n z  c e r a t y

wszetk ego rodzaju poleca najt miej 15335

L . H o sz o w sK ■
Lw6 v, A ta^em icka 3.

L A M P YmRowo*2arowe
,O U o *  i innych systemów, jakoteż
s ia tk i  I w s z e l k i e  p r z y b r / y  J o

ty  chi. i — polecB '53 S2

, L  7  M  E J  3NT **
Lwów, plac MarJacRt 4.

N A J N O W S Z E
M O D E L E

liBP£!USiV BflffilCH
nadeszły do składr ic

RUJJOliFA HEaiFLLTfl

Krakowiec dn>a 9/3 1925.

Ogłoszenie isoiftum
W gminie tuttjszej opró nila »ie  posada le- 

k 'za miejski ^o. P iócz  płacy odnośnej, lekarz 
•pełnia funweje zn m  cy przy tutejszym sadzie p o- 
w  Bto\.ym i obowiązki lekarza kasy chorych. Mie­
szkanie zapewnione. B I ż « Z v  wiadomości zostaną 
udzielone bądź i isemnie, bądź bezpośrednio. Poda- 
n:a należy w  ieść najdalej do dnii 1 /'4 1 ^2 i, przy 
■opo .aniu eurriculum vitae. B U R M IS T R Z :

832

Plac MarjacM S 
ui. Kazimierzowska 35  

ul- KraKoisslia 25 
ul. GródsŁKa 77.

15347

T A N I O  i  1 3  0 1 3 2 F » .5Z 3E !
P R ZE R A B IA  i KRYJE

KOLDlt E MUTSaaCS
T A b R Y I i A  P O Ś C I E L I

L W Ó W ,  H O R A L U I C K A  O 15231

W  K B . A I Ł O W j C H
komunikuje, że na p< dstawie uchwały 'Valncgo Zgro- 
i>i idieuia z dnia 10. maica b. r. wypłać ■ od dnia 
16. marca 1925 począwszy w  C entral w Krakowie 
i F ilji w e Lw ow ie dywidendę superdywidcm <yza rok 
1924 w  kwocie 1 grosz cd akcji Mp. 1.000 n minale 

za przedłożeniem kuponów akcji Nr 2.

Biink Wzajemnego Kredytu S. A.
15275 w  1 1 - a K o w i  ,

SER „ t f R A F T “
pi diadziwy kstudniki czes er

zawiera.ący 52°/o p i r.ign tłuszczu, pasteryzo­
wany bez skóry 

w iKrZrneczH ch ra ji 2 2 0 0  ijr. 
Generalny p rztd staw ltie l ««a Kenty »ent

AfhiniSD ttoweSl r .reacrs.1t
C o rp e ra tio n  m. b. H.

H A M B U R I  14. irook 3 — Tel. Adr.•.
Atkikratt. 857

^Jconuje po c e ra c h  u m iark o w an ych  n a saż  
o dm ład zający tw arzy, m asaż leczniczy czę­
ściow y, jak  ró w n  c i  na odtłuszczeni*; m asaż 
całego  ciała. Bliższa w ia d o m o ść: Uł. u£ P-
neekiego IZ, oficyny II. p- Rcfi-IM KW2E.

1527C

Dywany, Chodniki, Kapy, Na­
rzutki na otomany, (tia-erte 
meblowe, Story do okien, Ma­
terace, Firanki, Linoleum, T a­
pety, Ceraty, Karnisze pc.eca

£ .  KliZRii' S l «  M ! & § * S M | | H
Lwów , ulica Syka.uska 1 8 . 800

" f i ‘ ;  G G ^ N J S L Ą S K I . G O T T H A R D T *  
po znaczn ie z n i ż o n y c h  cenach 

JEDYNI W SKŁADZIE  ń / F G L O W Y ,

R 0 T H M A H A  J i W O ł i s s Ł i s i l ! !
J A C H O W I C Z A  17 -  T e l .  4 ^ 4 .  827

B a c z n e . c U e  d a n i e l

k peluszy i. Gittiisba pi. S trze le ck i 1 5  
nrzyimujs damsl ie kepelusze do przer bian a we- 
d ljg  najnowszych modeli wied. oraz s- rzed iją dar. . 
kapelusze słomkowe po cenach konkurencyjnych 
Specjalista w  przerabianiu „L  sere“ . Dla przyjezdnych 

wykonuję w przeciągu 24 odz. 854

G Ł Ó W N Y  S A Ł / a I )
i7BBarhtv szwajzarsltisit 
V', DUTtERMAH
S y ttstu oK a  14- —  T e ł .  1 3 -8 1 .

MófilLl zmmmmm
m m im it  damimieh
poleca po cenach konkurencyjny! h p laga-'. !! M ód

R i f s a f j a y " 1 r« J ó a . i e » « * * R * 2 -
i! * U 1 t  (Bank Z lem tk i). f5343
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O Y Ifffllfr  C ł i l iD f i lK l K B Ł b h f  cinEŁ ■ I "  f
F1RA, K I K A P Y  K A ff id f lC B  N A T E R . 1 T 3 U

F rR T J E S Y  B A R Z U T Y  P C S ilS Z K I S łS H W R I
S Y 1 i r ^ ł f ię  lA E B L  ]»E -S A i ! !E Y  3 Y 0 M A R Y  &ĆŻIIA  Z S U lŻ R ft

J ó z e i  S u ł i u ^ t o r
L w ó w ( R u t o w s H le ^ o  lO .  T s l e f o a  N r .  3 2 * 5 4 -

P r s o ^ o b i  s o l e  H r . M . i r ,  m a t e r a c ó w  w  j o d n y m  d a i u .  15350

UDZIELAM Jakichkolwiek lekcji ięayfca węgierskiego. Zgfo -
sg-ssł* <3© Administracji pod LEKTOR. 13131

W YUCZA gruntownie kroju i szycia. przyjmuje zamówienia 
«a  sukfiie, kosi jurny Pracownia sukicń św. Mikołaja 18; 
L  p.   —  — 130W

4—6 PAN będą sara* przyjęte na krajowy ksrs kilimkarski 
vi- Rawie ruskiej za opłatą 15 zl. miesięcznie. Zgłoszenia 
do firmy „Testy!** w Rawie ruskiej, Informacje: Ko—•
żnszko, Plac Sjf.oIM 5. 15331,

PRZYJMĘ ttczfcm:ice na kurs raochuarstwa; ul. Piekarska 1A 
„jSiry*4.      853

E  m m m m m
ckazyjniB sprłslajs firma;

Kai. Soikl I feka. Iii, iL Kalicka 1
Zerisa SPRZ2DM 155 Sfapasii!
«  M/łfiBZYHIE M ^ f i ^ s s a  Sytsslashai
Korzystajcie z Eii&bywałgJ skazji_ i kupfiicia po ni zapas siarczy,! S U  (n lE i
w o łu . ,  j^ d w . ,  c r e p d e c h . ,  B F « Ą 3 £ K I  o p a l . ,  c r e p - m a r o c a in  i  j e d w . ,  K U H i l - E L l C I  

j e d w a b .  w e łn . ,  Ż A K I E C I K I  m o d n e  tk a n e  j e d w a b  jtytyfoKIC &ISZS Dfea I f l t l i W I ! i
P T  K O S T J U M Y  i  H A S Z C Z E  w  w l o l K i m  «  ' b o r z e .  O W I  !5 i4 3 |

D Y N A M O D R U T Y
JED W ABN E  i BAW EŁNIANE

DRUTY ENAbJSWWE 
DRUTY OPOROWI

UDZIELAM lekcji w zakresid klas nitszyck; Zgłoszenia po4 
W. P. do Adfmi.ijdracii: 15323,

POSZUKUJE sie znawcy podatku dochodowego cetem po­
mocy przy opracowaniu tejże materii. Zgłoszenia. Aon* 
W. N. pod L. Z --  -----  152E9.

RODOW ITA Wtcćchka udziela konwersacji niemieckiego — 
ora® lekcje £ry m  fortepianie; Szopa, Połn* 7, 15226,

v i 3 & 3 a  v r o u »  r o i ^ 3 i r «

POSZUKUJE (dziewceynę do sprzątania. Cukierni* N o w » {«  
Lccrn Sapiehy l i  Lw far. 14931

I~Q&ZUK1£J€ sic natychmiast technika obzpajomioneco *  
pr o je k tewun! era instalacji, ursą&Kra wodociągowych. sani­
tarnych i cw. cen:radnego osiew an ia . Zgłoszenia pise­
mne z podani en wsrauków i posiadane] praktyki do Ad—* 
roinjwtrscfi Wicku Ko wrogo pod INSTALATOR. 15109

POTRZEBNY szoftY do auta f,Fordłt. Zgłoszenia tylko so­
lidnych z  pierwszoi zednemi rcfercncj&im kandydaów do 
dyrekcji fabryki szłucz/iych nawozów na Zniesieniu (Ko— 
ś^ta r*iia). ----- -----------  .VI175

D R U T Y  aOŁE i J I M
P O L U C A  , 8 1 0

l i i l f l i l l K m
IP lerw szorrsąrlnoP s

tyed łjj przepisów niemieckiej ko-ei państwowej 
poseufciwane. —  Uprasza się o  ceny frm ko  granica 

niemi cl a. SOI

FE30BA, fi. n?. b. H. Ferlin X  =5.
r C Z ^ A i T H .

AKUSZERKA samo<na przyjmuje zamówienia. Ulica Jó- 
zcTata 3, parter, Deutschmaa. 14322

AKUSZERKA przyjmuje panie oraz zamówienie 
możnym ustępstwo. W AŁOW A 27. parter.

nieza— 
14138

MEBLE talonowe, otomany, sofy do apania, materace 
sprężynowe 1 włoalenue wyrabia nowe, przerabia stare — 
itójumfcj Leoa Mmwiiowski, Chważczyzny 29. 13064

798

OBIADY domowe pierwszo rzędnej iakości wydaje się do 
menażek. Ws u do mość: uf. Rómaaiowicza l :  5, J: piętro; 
miedzy 3—S popołudniu. 15019

ZAMÓWIEKJA na suknu-, kostiumy 
salrieć <w. Mfkofutst IS I. p:

przyjmuje Praco ̂ sraia 
15089

AKUSZERKA W AGNLROW A przyjmuje zamówlepia. Uiica 
SOBIESKIEGO 30 parter. 14137

AKUSZERKA Sekuła przyjmuje panie; Gródecka 49 I. p. --  14924

AKUSZERKA LUTKOWSKA z Warszawy przyjmuje Panic — 
Asns kft 9. drzwi 2. 12P04

PiNCZA maltańskiego lub bolończyka potrzeba do nakrycia 
suczki tej samej msy. Łaskawe zgłoszenia Listopada 11B 
drzwi 6.     15110,

DOMEK t  ogrodem owoc. 1 jarz. pod Lwowerjt wydzierżawię 
zaraz. WiaidomoW w Handlu Porccfauiy p. Bartosza — 
U ii ca Kopernik*. — 16236

RUTYNOWANA biUnsistka i  akademicki era wykszjtałcetuein 
hanfdfowem zestawia bilanse; przewal u towu je. zakłada i 
porządkuje księgi. Zgłoszenia pod BILANS do Administr: 
Wfeku Mowego. 15253

ADWOKAT Kliftcti Mosty wielkie poszukuje rutynowanego 
kor.cypienta i solicytalora. 842

NIAN4A do dwuletniego dziecka, dobrze polecona, zostanie 
o izyjęia  zaraz na bardzo dobrych warunkack. Zgłoszenia 
Dr: Pciizias, Sykstuska 56. 15233

TYLKO u firmy S. Cwenarski, Lwów, Akademicka 21 — 
nabyć można stta d* fasowani* i bardzo solidne wyroby 
g blachy, jak waiuiy, wanienki, balie, baniaki, tiasiw— 
dówti ora* naczynia emaliowano I galanteryjne po ce­
nach nader umiarkowanych. 15246

DZIEWCZYNKĘ około 3 lat, ratek, zdrowych rodziców —. 
weżmia bezdzietna lepsza rodzina u  awoje. Zgłoszenia 
pisemne określające bliższo daty dwentuałnio odprawę do 
Adm: Wicku pod ADORTACJA; 15207

DZIAŁKI do uprawy, okolica Kochanowskiego. Wiadomość; 
Kopernika 4, portier. 15191

&MAGZNE obiady domowo od 20 bm. Ceny umrarkownne 
Przy  ul. Kraszewskiego 9 I. piętro drzwi na lewo. 15312

AKUSZERKA samotna Stasiów przyjmuje Panie ul. Barto­
sza Głowackiego nr. 3 ptarter. 2 drzwi, 15285

KUCHNIE w pierwszorzędnej restaotracji wynajmę osobie 
fachowej, spokojnej. Sala pierwszorzędna; Ltaderfca Rawa 
Ruska. _-—    _ 15282

RADIO. Chłopak ma list w  Administracji Wieku. 15225,

I t t i i a O N O  I £ K A L r 3 i 9 N Q

UNIEWAŻNIAM skradziona książeczkę wojskową 1 kartę 
molnlizacyjną, wydaną przea P : K: U: Lwów na na­
zwisko Józef Ołbert z  Waliczkowie. 1521G

DNIA 13 bm. około godz. 6 wiecz. zgubiono w  okolicy 
pł. Akademickiego liliową skórzaną nortraonetkę. Uczciwy 
znalazca zechce ęctóać w sklepie M ai Wixcl i Syn K '«— 
kawska 14. ------ -----  15316.

NA NAZWISKO sierżant Wincenty Łyko skradzione doku— 
incnta wojskowa ti. książeczkę, kartę zwmlnienio, legity­
mację na krzyż walecznych, dyplom na orlęta unieważniam

—— -----------------  ------------------16295,

.ZBŁĄKANA koza do odebnania; Mazurówica 11. 15266,
J3-fco MARCA zginął wilczur ciam y, Upraaza się oddać za 

wynagrodzeniem. Świętokrzyska 6. 15274,

UNIEWAŻNIAM ksi-iżeczkę wojskową na nazwisko Schmidt 
E. ur. 1901, wydaną przez P . K. U. Złoczów. 15276,

SŁUŻĄCA do w*zyatkiesfo ze śv/iadoctwami od zora* —* 
przyjmę. Nowy $w i*t 4, parter lewy. 15189

CHŁOPCÓW do nauki przyjmie pracownia m3chs«»:.zna l 
wulkanizator A. Schiutwa, ul. Gródecka 2P; 15195

ZDOLNEGO czeladnika krawieckiego, męskiego poszukuję
zara*. Piotra Skargi 6. 15198

FACHOWA siłę w dziale trykotarskłm n* dobrych warun­
kach przyjmie Magazyn Kolpana, Piekarska IB. 15095

SŁUŻĄCE % gotowanlctn tylko x dobrymi świadeJcłyraisI -- 
przyjmę; Kochanowskiego Uv drzwi 9. 153W

POSZUKUJE Złdiiowej niańki z dobrem! świadectwami do 
rocmcgo daieokt. Zgłoszenia między 4—6. Szewczenki 10 
p. Janipek. — 15306

NAUK*
MALOWAĆ wyucsąm na iodwtubiu ifcd. w dwóch lekcjach. —

ZyblikicwicKa 49 U, o. 15134

W PISY  na KSIĘGOWOŚĆ pojedynczą i podwójną, rachunki 
kupieckie. korespondencie przyjmuje się od 10—1 i od 
4 -£  godz: Równocąeśuie na stenografię, pisamo na ma— 
szynie, kaJigraUę. Dyr. Rutkowski, ZybUkiewicza 41 811

CZELĄDNIK nożowniccy po*r*ebuy Łarat. Rattiagesr. Lwów 
Halick* 15. —   15167

RESTAURACJA Laadsbergw, płac Uftii Brzeski 6, d m » — 
kuje k wal i tików osą kichorkę; 15188

PRAKTYKANT A roztropnego, iatel. chłopca me wyżej tat 
16. przyjmie Hurtownia Obuwia „HERA“  — Lwów  — 
Ryoak 34; 15259

ZDOLNYCH otUprscdowców i akwizytorów, a dobrą kom—̂ 
duitą poszukuje Tow. Wyd. ATENEUM — Lwów. uilca 
Zlmorowlcza 5. oA 5-te| do 7.mei wihcsór. 15033

WOŹNICA wyjazdowy, ratynowauy i pltay potrzehay ta­
ras; Wynagrods^-fcie 160 sł. miesięctaie, mkksfcłiuc. opał 
1 iwiatlo. Odpisy świadectw przesłać: ..Woźnica poste
restante Tu Stanowice**. 853

UZDOLNIONE pawty w  krawiectyżnie przyjmę ua.tych-4 
miast Klara ttwtter. Pańska 15. 15318

POSZUKUJE służąccf &o w aiy jfk irgo do trojga osób; LL-* 
stopada 31, 11. p. ,   15322,

NIANIA inteligenta* lab panieakm do roc«»ego ilsiecka za­
raz potrzebna lec* siły takie, które były już prz.y ctei&— 
ciach; Zr morowi c.za ur. 16 11. piętro na prawo. Zgłosić 
się od 9—11 i od 2—5. 13319,

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego potrzebną Sykstcska 44 drugia 
piętro na prawo. 13311,

POSZUKUJE zię Icfcszą dziewczynę (5o jednej pani i czte­
roletniej córeczki mozliwid z Językiem niemieckim — 
Zgłoszenia między 1—3 Szeptyckich 31 Schlachter. 15297

Świadectwa w y j 
15294

SŁUŻĄCA do pomocy potrzebna zaraj 
maganc; Asnyka 6 U. p , na prawo.

POSZUKUJE dziewczynki do nauld krawictctw*. Logjoaów 
35.------   —  15291.

DZIEWCZĘTA które już pracowały przy wyrobie worków 
pajiidrowych potrzebne zaraz; Szwedaka 6. 11535

SAMODZIELNA MODW.ARKA ZOSTANIE PRZYJĘTA.
E. GEPERT. FREDRY 9._______________________________ 15280

POSZUKUJE się bieglej stenotypistki, rei. rz. kat. z pra­
ktyką buchał feryjną i korespondencją niemiecką. Zgło— 
swatki St<ysv*rzyszonie kupców pl. Smotiri 4 1.30-2.30.

  —    15256
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G a r . -®  K A Ł Z S ftS T W JI M L U —
INTELIGENTNY kawaler lat 25 na stanowisku nawiane k o ­

respondenci* z  panną łagodnego usposobienia w celu ma— 
frymouialnyni, Zgłos^nia z fo ografją do Adm. Wieku 
Nowego pod ZGODNE POŻYĆ E. 15264.

• A W ALER lad 25 oż-ni się z panna lub młoda wdówka — 
która wyrobi posadę woźnego lub inna. Zrlosztnia pod 
SIERŻANT do W. N, 15239.

E s a a  p o s a d  prszjKUJA. w
INTEL, rutynowana bona izraej. z  ssycieiu, pomocą w go­

spodarstwie poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia do 
Adm: Widku pod G. R : 15213

1000 ZŁOTYCH kaucji złożę przy objęciu posady w soli­
dnym przedsiębiorstwie, Referencje pi rwszorzędne. Zgło­
szenia pod ENERGICZNY 1000 do Achn: Wieku. 15251

ZARZADCA orgieini, znający się ua wyrobach cegieł 
Doelmark i dnu, z dłtigoletnkmi świadectwami, poszu— 
kuje posady. Lwów. Gródecka 91. St: S z: 15194

POSZUKIWANE okolica techniki 3 pokoje kuchnia kom 
fort wprost od gospodarza. — Zgłoszenia Adraini tracja 
W i.'ku pod BEZ TARGU. 15094

POSZUKUJE n i e» meblowane go pokoju. Zgłoszenia pod „15* 
do Adm: Wicku Nowego. 15232

DWOJE starszych osób poszukuje pokoju i kuchni, tylko 
w 6 dzielnicy od gospodarza: Bilińskich 10, Położna;

—___________ — —_____________________________ 15196

LOKAL tskltpowy obszerny, centrum miasta — poszukuje 
PILOT — Bntort-go 4. 15201

POSZUKUJE pomieszkania 3—4 pokojowego z  skog-JorK-m 
Warunki do Adm: Wieku pod PILNIE. 15218

BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje pokoju. Zgłoszenia d< 
Adm: Wieku pod INŻYNIER. 15219

POSZUKUJE elegancko umeblowanego pokoju w śródmie­
ściu zaraa lub od 13 kwietnia. Cand. med. Kindler św: 
Michała 3, —  15329.

EX-PRAWN1K i exJeupjec, żyd, iouaty szuka Jakiegokol— 
wiek stałego zajęcia biurowego łub w przedsiębiorstwie 
handlcwcm. Zgłoszenia pisemne do Administracji Wieku 
Nowego pod PRAW NIK. 15092

SUBSTYTUT notarialny poszukuje substytucji; — Bliższa 
wiadomość wt Administracji pod SUBSTYTUT. 15138

OSOBA inteligentna lat 28 wdowa po kapitanie W. P. po­
szukuje posady samoismei do zarządu domu najchętniej 
na wieć, umiejąca dobrze krawicczyznę. Zgłoszenia do 
Administracji Wicku Nowego pod Irena. 15103

UCZCIWA 1 PRACOW ITA wdowa z 3Jetnim dzieekk-rn — 
poszukuje pracę za małem wynagrodzeniem, — chętuie 
przyjmie posadę gospodyni. Zgłoszenia do Adm: WL9fU
Nowego pod UCZCIWA 1 PRACOW ITA. 9088

KRAWCZYNI uzdolniona w damskiej i dziecinnej poszukuje 
zajęcia w prywatnych domach; — Pod KRAWCZYNI do 
Wicku Nom*go: 15324,

INTELIGENTNA kicharka z językiem niemieckim szuka 
mi Jsca do 1- osoby. Warunki skromne, dobre referencje. — 
Zgłoszenia pod EUGENIA do WLśtu. 15313,

BYŁY urzędnik techniczny po dobrowolnem wystąpieniu ze 
służby państwowej poszukuie posady z dniem 1 ItwitUnia 
w charakterze administratora kompleksu kamienic lub ja— 
kiegoś przedsiębiorstwa technicznego. z|ożv kaucję 2.000 
złp. Zgłoszenia pod „F . F .“  do Biura Sokołowskiego Ja— 
Kicllońska 7.     15317,

CUDZOZIEMKA młoda Intclig. wła*ŁaJgaa biegle ięzyk iem 1 
angielskim i polskim z  braku mieszkania poszukuje po­
sady zarządzającej domem najchętniej u samotnej osoby;j 
Zgł. Adm, Wicku pqd CUDZOZIEMKA. 15296, J

MŁODA dziewczyna sierota szuka posady do skTeou jako 
sprzedawczyni albo do <Łzl<ti także i na prowincji; włada j 
niemieckim I polskim językiem; Listownie do Wieko pod 
pod Z. K, Nr, 1,___________________________     15265.

RUTYNOWANA bardzo dobrze gotująca kucharka poszu­
kuje posaidy od 1 kwietnia, podiimic się również samo-- 
dzietnego prowadzenia gospodarstwa. Zgłoszenia pisemne
pod M. D. do Administracji.  15271,

BUFET OWIEC poszukuje posady. List. zgłoszenia do W i ku 
pod BUFET OWIEC. ___________ _____________________ 15272

LEKARZ — dentysta z długoletnią praktyką obejmie kie­
rownictwo ząkładu dentystycznego. Zgłoszenia do Admł— 
nistracjl pod KIEROWNICTWO. 15281

wmm MIESZKANIA I SKLEPY ■ ■  

POSZ1TKLU3Ę

J pokoju liii12 pokoi!
z OAobnem wejściem na biuro. Zgłoszenia pisemne 
do Admin. „W ieku N^we^o" poH ,.U i ,w. t Ę'‘09

2 LUB 3 pokoje z  kuchnią uin^hlowanc lub nie poszukuję 
natychmiast wprost od gospodarza. Zgłoszenia do Adin»— 
nisttacji pod ZIEMIANKA. 15321

BEZDZIETNE rę*łż<iisłwo poszukuje 2 poko.U kuchnią 
gazową ewentualnie z Kuchnią i komfortem. — Zgłoszenia 
Administracja pod ŁYSAKOW SKI. 15320,

ZA posługę albo zapłatę szuka pomieszczenia w kuchni na*— 
chętnie] u samotnych osób kobieta solidna samoma z do­
brem! poleceniami. Zgłoszenia pod ,,CICHA 30“  do Adm: 
Wieko. —  —  15314,

DWOJE ludzi (urzędnicy) chcące sic pobrać — poszukują 
pokoiu z kuchnią, ewentualnie Jednego pokoju (kawa­
lerskiego) bty, mebli. Dzielnica obojętna. Listy do Adm: 
Wicku ood AKA. 1622?.

W SPÓLNY elegancki pokój z  wiktem lub bez Na Błonia 22B
I. piętro:   —  15299,

DWU studentów Politechniki poszukuje mieszkania. Zgło­
szenia do Adm. Wicku pod TECHNICY. 15292,

SPOKOJNY kawaler lat 25 poszukują pokoju umeblowanego 
lub nie z osobnem wejściem. Zgłoszenia do Adm. Wieku 
pod RZADOWIEC. 15263.

SKLEP do odstąpjtłiia w centrum miasta, dwie ubikacje. —  
Wiadomość ul. Pańska 1. 16 w  sklepie, Śliwiński od 10—1 

      15278

POSZUKUJE pokój za LEK OJ E JPZYKA FRANCUSKIEGO;
konwersacji. Zgłoszenia do Administracji „Pani Natalia4'. 

 _________   15279

ELEGANCKO urządzony pokój do w y n a ję c ia ;  

drzwi 10.------------------------  -----
—  Cicha 3 

15283,

POSZUKUJE mieszkania 6 pokojowego, centrum, ewentual­
nie zamienię 4 pokoie centrum na 6 pofcoiowe. Zgłoszenia 
Z warunkami pod ,.DR. P. S.‘ * do* Administracji W i'ku.

SKLEP suteryoo^ry do wynajęcia, Słoneczna 29. 15107

PRZEDMIOTÓW matematyczno _ przyrodniczych uczy aka­
demik. Godzina 1 złoty. Zgłoszenia do Administracji pod 
ZAPEWNIENIE.   _  15106

BATOREGO 34 „Ecole Francaise'4. Najszybsze wyuczanie 
języków. STENOGRAFM. 14484

DLA kilku panów na poważnych stanowiskach wspólne po— 
inieszltania w śródmieściu (3 pokoje) ewentualnie z W i­
ktem. Zgłoszenia do Adm. Wieku pod H, B. 14688

POKOJU * kuchnią poszukuję wprost od gospodarza. — 
Wiadomość list.: Tarczyński, p. Pustomyty obok Lwowa.

      — 15008

BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje pokoiu umeblowanego
lub nie z  osobnem wejściem. Zgłoszenia do Adm: Wieku 
pod OSOBNE WEJŚCIE. 15243

SZUKAM na jesień słoneczne trzypokojowe mieszkanie i  
komfortem. Zgłoszenia przyjmuje Administracja pod LE ­
KTOR.____________________     15130

POSZUKUJĘ 1—2 pokoff t  kuchnią W IV. lub I. dzielnicy
za zgodą gospodarza; Zgłoszenia w introllgatorni ulica 
Piekarską », 12'   15113

15254,

B B b o t i  K U P .4 9  I 5 ? m J A i  I t u

kolory, matT race, koce, 
 ____     łóika, dywany, chod­
niki, firanki, kapy, b elizną, sienniki p* leca

NAJTANIEJ
Ku SSiibiMi rh ^ ,'•u,ty lk o  n a p rz e c iw  S z < o  w ron a .

1*302

PART JA naczynia blaszanego aecunda ua Święta, F, Rent— 
schnor, Legionów 37. 15173

MAGIEL korbowy marki wiedeńskiej Jest do sprzedania — 
Wolność 12A II. p, drzwi na lewo od godz. 3—6 pop.

       16138

SZCZOTKI, trzewczki, sznury biełiznowe, rogóżki koko— 
sowe, pióropusze, trzcina do trzepania 1 wyplatania krze— 
seł; siedzmia do krzeseł, ramki do ga^ei, mydełka, kremy 
pudry i perfumv połeca najtaniej magazyn farb Karola 
Makaroyrskiego, Lwów, Batorego 12. 15123

PRASY do wyrobu cementowych dachówek poleca Inżynier 
Wjnckow^ki, Lwów, Nowy świat 20. 15122

FORTEPIANY, pianina, fishannonie, pierwszorzędnych fa­
bryk, najnowszych konstrukcji, prawie nowe, sprzedaje — 
kupuje, młenia; Tylko za gotówkę. Hanak, Pańska 21;

— — — — 14735

MEBLE antyczne Jakoteż sypialnie, jadalnie, garnitury sa— 
łonowe, klubowe; krzesła, szafy, stoły; ścianki przedpo­
kojowe % lustrami poleca Zieliński, Kołłątaja 5 stolarz.

      14646

SALONIK jasny i ciemny, pokój męski, Jadalnię modną, — 
sypialnię fornirowaną tanio sprzeda magazyn ra^bli ARS 
Hotel Krakowski. — 14598

KUPIE kamienicę z wolnem mieszkaniem, może bvć część 
albo połowa, włożę gotówką 9.000 zl. resztę według 
umowy; Zgłoszenia: Ziuiorowicza 10, I: p: od 3—8 —
Strzałkowska. 15190

KAMIENICA dwupiętrowa komfort, wolne mieszkanie; — 
Kamienica jednopiętrowa, wolne mieszkanie, 2 500 dola­
rów; — Willa cała wolna, ogród, — Parcele w różnych 
dzielnicach miasta sprzeda Ajencja — Chorąiczyzna 27; 
Telefon 16 22. 15215

0 ’ n r j i !  S a t n ć w ,  a p m ń M S i  si? i
aikuszy kalki m «j;yn. w nojlepe ym ga- 
tuiłku na ang cl hibał e wysyl, za pobrar - 

j.. 275 — Firn a RJ PO .EŻAL, tlraAów 
J a ^ i e . l o - h  h a  9 . 15.06

KURU K o ju  k, f.rlip isi: Wólki, pi ncciry 4obr Im  —
możliwie utrzymaj*., Jarmuż:. Asnyka i .  i ii p: 15216

W IEPRZKI d »  i, _ yu czerc , pięciomiesięczne ■praedant: 
Wiadomość poda dozorra Eżweraiokicito 7. Ż51 n

PIANINO .rzyżow t czarne piękny pełny ton «przędem — 
1.60U zl. gotówki;. Łyczakowska 57 oodwóue piętro 

  -----  — _______________________ ___________  1516-I

PORTEPIAl ] rid li krzyżowy. C-.na kuiikurr cy' a oprze - 
dam za gotówkę. Kopernika 26 parter gankiem ostatnie 
drzwi — bkluiiarski. ’ 5i7d

DOM komplet tie nowy na wykończeniu sprzedam. Sochacki 
Zniesimic, piekarnia; is « i7

h t  8  2 1 .
1 c jztuje ćw._ tó^ka loter i K lasowej do I. Klasy. 
Cały los 37 i i. bzanse gry sq olbrzymie. Każdy 
drogi los m u s  W y  9 r  A c . Łączne wy g rs .e  

wyr,osi ) U miljoncw wygr. g l 330.000. 
Ciągnienie 1. k I 8. i 9. Kwietnia. l'-325

o tu taniwwy Srh ilfz  i Chales
jllt W jll. H ir l lf i  i ’7 (r  -g ul K opernika)

DO,A z ort udem cztdrr poko’ c 'mchnia obok Halicza v  
Blutimkach do sorztudanta; Wiadomptó Preyer Lw ó " — 

^Grunwaldzka 1. ,—-  ISlód

F O 'T E P IA N  Łrólki krzyicr- y oraz maszyna d o  pisania z 
widocznem pismem do sprzedania; Steinowa, Papaporta 
11/., 1. p. prawa. 5KM

ARTYSTYCZNY rrobow cc na cmcniaizu Łyczakowski u do 
sp-zcdajtia. Bliższa wiadomoŚL S. Makolc.tara iw Pawła 
10,     - 15336

URZĄDZENIE Jo tbrykacji pudr *k trkturowycl i Masza -  
nycli okazyjnie do sp,zwiania; Kierski, Kopernika Ą. 15.137

KUPIE parc dużych lu>t ł  także pojedynczo naeUiace sic „o  
restauracji. Z prowincji sam odb,ore Zrloszcitia r  d LU­
STRA Adm.   1534t

SA” e)CHOD pól-cieiarowy „F ia t" r.a pe/ityt* gomac.. w 
dobiynt stanie olt.zyjn.e sit/Zodant. ZbIos, :nia z  *rz> cz- 
ności w cukierni \VP. Pi.olaja, Łycaal.owsk. I ł. 15 01

KUPIE kredens tirze,liowc krzesła )adalni.tne w  dobrym 
stadiie). Ziloszenia do Administracji pod KREDENS 152?*

SPK7CZ ŚM M r.a)rz6w *nu,fu w  czem pule orne. la’ta i fi 
., u, irów i.tłod zo lasu. Siacia kolejowa a kn„ — Bliższa 
wiadomość szkolą Malechow poczi. Zniesienie k. Iw ow n ;

      15293

ropne „Perk o d  6 !o S0 H P  
L S W  J f z gwarant ją 'n tw e  o bslujt nawet
dla zwykłego i.ieczytel.iego robutn ka. zu ży w a ją  m ało  
ropy, czą ci składowe natychmiast d o  otrz/mania, 
nizi a cena, cło c ipa  da, zaplata w  dog .dnycl, ratach, 
monterzy d o  lys 'ozyc ji, nadto r^arzyny mły skie, 
pasy, transmisje, obr .biarki do żel zu i drzewa p .,eca

^IL0 T“
Tochniczna porada bdZpłatnid. 15127

KOMPLETNIE nrządzonc mies^kaŁiie w  śródmieściu skła­
dające się z  pięciu pokoi, kuchni, osobnego pokoiH dl; 
służby z łazimką j komfortem do wynajęcia. Zgłoszeni, 
pisemne do Witku pod POWAŻNI. 15267.

KARETY, powozy, wozy, wózki; konie, uprzęży, kasa 
ogniotrwała nr. 1 sprzedam, Zielona 30 — Czyżewska od 
3—5, sklep.    i526«.

FORTEPIAN — skrzypce, kasa ogniotrwała nr. 1, samowar
sprzsidam; TasmowskiGgo 9 m, 5 od 3—5. 15269,

ENDLUJE maszynowo — Bramki, bieliznę 25 gr. metr w y­
konanie artystyczne; Wiśniewska. Jadwigi 35 11. p. lewe 

         15171.

SZAFARKA, stół kuchenny tanio <lo sprzedania; Fredry 5; 
I. p. ganek na prawo. 15214.

CEGŁY MASZYNOWEJ, DACHÓWKI CIAOMONEJ większą 
ilość sprzeda fcanło Jan Stroiński. Szczucin k. Tarnowa.

        845

LAM PA mosiężna naftowa i <ulr>a do sprzedania ul. P d  —
tewna nr. J3, II. p . Zwikcs ô i godz. 3 pop, 15284,

SPRZEDAM za gotówkę zaraz płatna 20 morgów ziemi w 
Ber usteczka 25 km. od Brodów. Wiadomość Makoloodrft 
zakład kamieniarski naprzeciw nowej bramy cmenurza
łyczakowskiego. 15258,

WKŁAD 2.000 dolarów; kupię część kamienicy ?. wolucir
mieszkaniem lub całą bez miesztgyiia okolica 1 v -żaków,
Tcafyńska, Kochałiowskicgo. Żgiowwiła ,..2.(v o * k.



.W IE K  N O W Y * Nr. 7118 * dnia 17 marcu lSr25.

liny Dom Jedwabiu TflftKEb 15-ha, luj?, pl. Manii 6 7 tei kawiarń n „De I® Pa x“1
dawne Ki 15 4- <

Z powodu strasznej itajnecli unąiiam
O sfcia  S P R Z H D A Z

O B U W I A

i 40 °|sii]£sa :3n laSnmutP:
H t u n i H  I  . 1  111 h a l . h*lk; luks. c u m * , u ^ w  i I .
O  C l  | t l  8. P a l l  Iw  S i l  kierowe w  jr*z yetk.vrelkoic. Buciki 
■■at o  i dan.akie. brązowe i czarne oryg. .Goudyeorwolt* po 23—  zł.
( B D I H  U  h H  i ł  1 f i  _ _  Bueiki k j  ńa. tGwodyo.rwelt“ , „.ą- 
a C n i f l  I I  P a ll M. l i r  wwa, ezatue i lakn rowu po zł. 1S*—

SERIA III pan il. 12
Ko tzu l i  ntpkli. wleicA&lfs. tiflratie od zł. f* -

S .F E D E R ,: S Y K S T U S A  17
Korzystajcie — bo jeszcze tylko krótki czas.

l 1PAH1A 
S70JMIE 
P5I7CESY 
^ A ^ L A N Y

KOSTlÓtlY łH'1I.3UE
M/.!1V;SZE DAfS.:it. 
OBEf lUlA CHŁOPIE E 
R .if: AHY CHŁOP: jSB

n a j t a n i e j  tylko w  m agazynie konfekcji dam skiej i męskiej

R. TABAK fi SKAlwów?, rl fjYCZAKOtfl.ILtA 8.
tu :

i o c y n k o w a n  v  P*P<S <*«- 
cii o w ą  i ic  la c y n ą . t e r  
gazowy, kąrboliną. a: falt 

mają n ■ składzie)l»ij laklagySeîitiBi
Ki akdw , L w o w sar 3 .

6d2

R e-.ł » irr Klary FRIE-
DOWtfJ. Lwów, uL 

Sobieskiego 14 
po gruntownem odno- 
wi^niu lokalu poleca 

maetne t zdrowe 
obiady z 3 cCu# 
pO 1 Z l Specjał ość 
Ryba po żydów.
w piątek i inne wy­
szukane, —  smacznie 
przyrządzone potrawy. 
Śniadania i kolacje —  po 
znacznie zniżon. cenach.

15305

ftiu ro  molowa T H O M
L w ó w ,  K o ś c l u s a s K l  €*

dostarcz* wprost ze składnicy Dworzec Czemlowiecki na zamówie­
nia pł-femne, ustne lub telef. (tel. 19— 28 lub 29— 12) z dostawę 
do piwnicy lub kurhr.i, węgiel najlepszej jakości w wentach plom- 
b wanych po l l .  5'20 za 100 kg., oraz drzewo na cztery kawałki 
rąbane z dostawą przed dom po zł. 35'—  za toną. —  Zamówienia 

wykonuje się w przeciągu 2 dni. 15303

Z  o b i l i  w s
się świąt sprzeJ jemy 
wszelkie towary w wie - 
kim wyborze po cenach

iirmłtl KITs
łó -k a , .larzuiy, dywany, 
chodniki, materje mebl., 
karnisze mosiężne, ce­

raty, 1 no ejm

Otoman?,
k , iapa: saładane.łóDa 
skład me, wkłady do łó ­
żek, s i a t k i  druciane, 
ppdtis;k' rosharowe i 
z morskiej trawy. 739

2. K irsafc-il
L w ó w , E ra jg ^ iM s k i 4.

739

I hfl DOOgnHS R«TY? I

S U W I E
AR KIE, MglHIE I l lM iU

K A L C S Z 2  cm  PANTOFLE
P O L E C A  W  M T 1 S L K 1 K  W Y B O R Z E .  

CtML.iCłJPJtS1'!! HURTOWr lA  >R U W U
we Lwowie.... _ _ _ _ _  _  . .  we Lwowie

B7BEH 3 1  f ł H E H f l  ?11- 3 ł

R j i A l h M l i  wszelkie •  rouo ju , pojedyncze, 
V 1 E h 0  jakoteż kumrletne urządzenia —  

■ I w i f l C i  ni jtania)
l ,D O R O T IU M “ , L seaa  lap tah y  34. 15340

pti h j t d a  r a p s r a t j j  złetm tza j  _t
wyka 1* 1 . 1  starannie tyłku 15345 I f i  

• u Mendla, KopernlHa 14- ** J

FORTEPIANY
P i a n i n a

F i S H A P M O ^ J S

w  n a  k a t y  

K A I M  i  S Y N
Larów, k op trn ika  16. Tel. 39—45. 14066

i !
światowej sławy „ S T f e t C K * *  najtaniej u firmy

U , I ; < T C ' .  £ >  R O C H  1 S k a
Lw ów , allea O ródacka 9 . fal. 1 9 - 33 . 753

P raln ie  c&łoszaitia
w e  „ W i e k u  N s w y m "  kosztują:

Jed no słowo 6 gr.
t ‘ iw o  w  ru tryce .Kupno i sprzedać ‘ . t  ,

.  . „MrVymonialne" lub
„K  »rc*p. pry -atna" . 12 „

„ , , Po3:d po Z!l. t ją . 4 .
P ierwsze słowr, oraz iłowa, które mają być 

drukowane tłustym drukiem, kesatują pod vójnie.
Na'eżytość gotówką lub w  markach poczto­

wych. Na numer dow odow y doiączyć 20 gr.

Adm. ..UfisHu ", em£D“
90R7 Lwów. Sokola  4 .

L f i i^ iJ L - l  ddHIGIUB
urządza głośnej inarki

6AAMQF0H
.His ^as&rs tfcfc8‘
m i »EH m "

Gram o on ten nainowszej konstrua i (system RADIO  
z podkładki, mikrofonową) uzna.iy przez pier'rszorząd- 
nych znawców całego i  wiata za najiepszy. —  W zorowa 

repro ukcja bez szmerów.
P fK rn o s Ł  v rs z y s t łf iiu i  

Podnietą do żyOa tewarzys- Fi/iożnośó zabawienia aią i 
i i  go  pot ińczenia

'vrzy jem n . pobytu w  lon.u Zam ło-wahie n.uzyki 
Urozo aicehe życ s rodzin. Przegląd no toc--s. muzyki

m HIMHNfi [j UailtlLiJM
Jencralny reprezentant aa l\»!»ką

im t  weksla
KRAKÓ W , Florjańska 1. 25

LW Ó W , ul. S "ksfuslc i k 3 ,

N a l t i y t o ś ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t u n t .  Wydawca ,WUk Ncwy“. Snółk* 'wydawnlcto.
Drukiem Spółki druk. nPresa*, ul. Sokoła 4


